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Ze spuścizny po A. Thiers*ie

N a u k a  d z ie jó w Palestyna w  ogniu walk
Sytuacja niesłychanie się zaostrzyła

Sięgamy znowu do bogatej spuś­
cizny, którą zostawił po sobie A. 
Thiers, jeden z najwybitniejszych 
niewątpliwie wodzów mieszczań­
stwa francuskiego w XIX stuleciu.

A. Thiers był u schyłku żywota 
„tryumfatorem" nad Komuną Pary 
ską. Nikt nas nie może zatem po­
sądzić o specjalne ku jego pamięci 
śympatje. Ale — mimo to  — przy- 
toczone rozważania Thiers'a budizić 
muszą duże zainteresowanie. Cho­
dzi tu o mowę, wygłoszoną z trybu­
ny parlamentarnej w r. 1870, na 
Kika tygodni przed wybuchem woj­

ny francusko-pruskiej. Red.

„...Stworzyliście, panowie,
konstytucję tak dziwaczną, że 
sami gubicie się nieustannie w 
jej sprzecznościach. Cesarz miał 
być przedstawicielem suweren­
ności Francji; miał odpowiadać 
tylko przed własnem sumie­
niem i przed ludem; w rzeczy­
wistości obarczyliście go odpo­
wiedzialnością ZA KAŻDY 
SZCZEGÓŁ RZĄDZENIA. Dziś 
za zmianę prefekta Francuzi 
ganią lub chwalą cesarza...

Zapewnialiście, że armja bę­
dzie poza wpływami partyj i 
koteryj politycznych. A sami 
rzucacie wciąż AUTORYTET 
ARMJI na szalę waszych pora­
chunków wzajemnych. Mówię 
do Was z głębi mego serca: nie 
ruszajcie armii! ARMJA JEST 
SPRAWĄ FRANCJI. Armji nie 
wolno być strażnikiem ŻADNE­
GO systemu. Nie wolno jej 
być — tembardziej — strażni­
kiem żadnej koterji.

Oczy wszystkich Francuzów 
patrzą na wschód, poza Ren, 
patrzą z niepokojem. Z dużym 
niepokojem. Wielkość i potęgę 
Prus stworzył Wasz system 
wlasnemi rękami. Na polach 
Sadowy rozstrzyga! się pro­
blem bezpieczeństwa Francji. 
Rozstrzygnął się źle. Ale Wy 
trwacie w systemie. Wpraw­
dzie przyszedł p. Ollivier. Pro­
klamował „cesarstwo liberal­
ne . Powstało jeszcze więcej 
sprzeczności. Któż zgadnie, kie- 

obejdzie i DLA­
CZEGO odejdzie? Te rzeczy 
rozstrzygają się POZA KULI­
SAMI. Francja NIE CHCE, BY 
O JEJ LOSACH ROZSTRZY­
GANO POZA KULISAMI.

My wielkim krajem jesteśmy. 
Mamy przed sobą wielkie prze­
inaczenia dziejowe. Wasz sy­
stem nie umie im sprostać...

Rewolucja w Boliwji
w następstwie strajku generalnego

2 La Paz donoszą o zamachu stanu w Boliwji.
Przewrót, dokonany został w następstwie strajku generalnego,

zm 2ddziaiy garnizonu stolicy przyłączyły się do strajkujących i 
sown ust3Pienia prezydenta Sorzano. Władzę objął tymcza- 
bvd podp.ułkownik German Busch. Dzisiaj spodziewane jest przy- 
o h w  , wi3ceg° chwilowo w Chaco pułkownika Toro, który ma 
N°wy fcąd^e Prezydenta RePubliki- w  całym kraju panuje spokój. 

Q. MAJĄCY TENDENCJE SOCJALISTYCZNE,
dow'aCłCZyl’ resPekt°wać będzie wszystkie traktaty międzynaro- 
janiL * Utrzymywać będzie przyjazne stosunki ze wszystkiemi kra

WeJo' Busch °g ,os’* odezwę do ludności, w której zakazuje wszel 
rozrifni.- ZJ9U zebrań politycznych i zapowiada, że wszelkie próby

now i buntu będą energicznie tłumione. (PAT.).

Panowie ministrowie! apeluję 
do Was w imieniu Francji! Bro­
nicie powagi Konstytucji, która 
JUŻ STRACIŁA POWAGĘ. 
Powagę odebraliście jej Wy sa­
mi. Jeszcze nie jest zapóźno... 
Odwołajcie się do sumienia 
Francji... Niech przedstawiciel­
stwo kraju, powołane swobod­
nie, rozstrzygnie o tem, czego 
chce naród...

Konfiskata I życie
Niedzielny nasz numer uległ 

konfiskacie za główną część arty­
kułu wstępnego, który poświęci­
liśmy nowemu gabinetowi p. Sła­
woja - Składkowskiego. Dzisiaj 
ograniczamy się więc do zgoła 
objektywnego przedstawienia na 
str. 3 głosów prasy o tym jftbine- 
cie. Do konfiskat naogół przywy­
kliśmy, trudno wszakże sobie wyo­
brazić,, by którykolwiek PRAW­
NIK zećhciął wziąć na siebie u- 
sprawiedliwienie PR A WNICZE 
tej ostatniej konfiskaty.

Mniejsza o to.a

jak czytelnicy zobaczą na str. 3, 
głosy pism „sanacyjnych'' o gabi­
necie p. Sławoja - Składkowskie­
go są równie rozbieżne, jak OD­
ŚRODKOWE jest dzisiaj całe ży­
cic wewnętrzne obozu „sanacyjne­
go". Dlatego , fanfary na temat 
„konsolidacji wewnętrzno-obozo- 
wej" wydają się nam fanfarami, 
bardzo dalekiemi od rzeczywisto­
ści.

Narazie p. Sławoj-Sktadkowski 
wyjechał z  punktu do Łowicza i 
zawiesił w urzędowaniu starostę 
łowickiego, ponieważ nie było go 
w gmachu starostwa i wogóle nie 
można go było nigdzie znaleźć. 
Tak przynajmniej twierdzą zgo­
dnym chórem — chórem zachwy­
conym (nie starostą, tylko — za­
wieszeniem starosty) — „Express 
Poranny" i „Kurjer Czerwony", 
jak tam było z  tym starostą, -r- 

wiemy. Od takich spraw są 
KOMUNIKATY URZĘDOWE, i 
one wystarczają najzupełniej. Sta­
re „chwyty" o „niezwykłej ener- 
gji“ i t. d., i t. p. są, jako rekla­
ma, zupełnie zbyteczne. P. prezes 
Rady Ministrów obejdzie się, jak 
sądzimy, bez ciągnięcia go za po­
ły munduru na poziom „czerwo-

Jutro, — będzie już zapóź-

Po dwuch latach A. Thiers miał 
prawo moralne tak oświadczyć z 
trybuny Zgromadzenia Narodowe­
go:
„...Uprzedzałem, a nazwa­

liście mnie człowiekiem, pozba­
wionym patrjotyzmu..."

niaków", a prasa „czerwona" po­
winna zrozumieć, że to już nie 
jest czas sprzed dziesięciu lat. 
Tyle w tej — zresztą czwartorzęd- 
nej — dziedzinie.

*
Sprawa istotna polega na tem: 

jesteśmy, jako Państwo, w poło­
żeniu naprawdę bardzo trudnem. 
Uczyniono ponownie próbę „poka­
zania", że u- ŻYŁACH SYSTEMU  
płynie nadal „energiczna krew".

Nikt nie kwestjonuje cnergji p. 
Sławoja - Składkowskiego. Ale 
przed Polską stoją zagadnienia 
tak ogromne i tak trudne, że — 
doprawdy —  nic sposób ich roz­
wiązywać z  punktu widzenia za­
chwytów „Ezprcssu Porannego" 
nad kwest ją przewinień biurokra­
tycznych starosty łowickiego. A w 
takiem właśnie podejściu do sy­
tuacji mieści .się cała OBCOŚĆ o- 
bozu „sanacyjnego" w stosunku 
do życia polskiego.

S. K.

Japonia jest zaniepokojona
armją sowiecką na granicy i sytuacją w Chinach

Japońska Izba wyższa obrado­
wała nad sprawą stosunków po­
między Japonją a Związkiem So­
wieckim i Chinami. Premjer Hirota 
oświadczył, że w całym świecie pa 
nuje wielkie zaniepokojenie spo- 
wodu trudnej sytuacji Japonji, zwła 
szcza, że japońskie wysiłki, mające 
n celu poprawę stosunków pomię 
dzy Japonją a ZSSR i Chinami, na­
trafiają na przeszkody.

Minister spr. zagr. Arita oświad­
czył, że stosunki pomiędzy Japonją 
a Chinami i Sowietami zostaną u- 
regulowane pa podstawie stosun­
ku tych państw do Mandżukuo, 
przyczem dał wyraz wielkiemu za­
niepokojeniu Rządu spowodu pak­
tu wzajemnej pomocy pomiędzy 
Związkiem Sowieckim a Mongolją 
Zewnętrzną oraz spowodu koncen 
tracji wojsk sowieckich na Dale­
kim Wschodzie. Minister Arita po­
nowił oświadczenie, że stosunki 
chińsko - japońskie zostaną ure­
gulowane na podstawie t. zw.
„Trzech zasad Hiroty", przyczem 
wyraził ubolewanie, że kierownicy 
Rządu chińskiego nie okazują do­
statecznej troski w sprawie uregu­
lowania stosunków z Japonją, przy 
czem podkreślił ich niedostateczną 
gorliwość i brak zdecydowania w 
obliczu sytuacji w Chinach północ 
nycb.
WZMOCNIENIE STANOWISKA 

ARMJI W JAPONJI.
lia ra ś  donosi z Tokio, iż na za­

sadzie decyzji wyższych czynni- czykom żadnej siły realnej.

Położenie w Palestynie jest 
nadal bardzo poważne. Po krwa­
wych starciach sobotnich, do nie­
których miast wkroczyły bataljo- 
ny piechoty szkockiej, których pa­
trole krążą po ulicach. Ogłoszony 
został stan wyjątkowy. Wysoki 
komisarz zwołał w niedzielę nad­
zwyczajną konferencję wyższych 
urzędników dla zastanowienia się 
nad sytuacją.

Z Jerozolimy donoszą, że wy­
soki komisarz brytyjski przyjął 
przywódców arabskich i przedło­
żył im kilka projektów, dążących 
do ograniczenia imigracji żydow­
skiej do Palestyny. Jak sądzą, A- 
rabowie są zdecydowani odrzucić 
jakikolwiek kompromis, domaga­
jąc się całkowitego wstrzymania 
imigracji żydowskiej. Sytuacja w 
Jerozolimie jest nadzwyczaj 
pięta. Policja znajduje się w 
nie ostrego pogotowia w obawie 
przed nowemi rozruchami. W po­
bliżu konsulatu abisyńskiego zo­
stał zamordowany pewien, chrze­
ścijanin narodowości' austrjackiej: 

. ♦ *

Naczelny komitet arabski wy­
dał nową odezwę, w której zapo­
wiadając przeprowadzenie bierne 
go oporu, wbrew wszelkim zarzą 
dzeniom władz mandatowych, — 
podkreśla, że polityka angielskich 
władz mandatowych godzi w na­
rodowe interesy arabskie. Naród 
arabski nie pozwoli się zgnieść. 
W dalszym ciągu odezwa zazna­
cza, że „ludność arabska nie wi­
dzi żadnej różnicy między zaję­

ków wojskowych, na stanowisko 
ministra wojny mogą być powoły­
wani jedynie generałowie służby 
czynnej. Dotychczasowa możli­
wość powołania na to stanowisko 
generałów rezerwy została anulo­
wana. Z drugiej strony minister 
wo|ny zostaje zwolniony z obo­
wiązku odbywania pcrjodycznych 
konfere; eyj z szefem sztabu gene­
ralnego i inspektorem wyszkolenia 
wojskowego. Prasa japońska wy­
raża opinję, że powyższa reforma 
wzmocni autorytet ministra wojny, 
zarówno wobec armji, jak wobec 
Rządu. Z drugiej strony armja bę­
dzie mogła w każdej chwili prze­
szkodzić utworzeniu gabinetu, któ­
rego skład nie byłby dobrze widzia 
ny przez koła wojskowe — popro- 
stu odmawiając wyznaczenia kan­
dydata na stanowisko ministra woj 
ny.

WCIĄŻ NOWE TRANSPORTY 
WOJSK JAPOŃSKICH DO CHIN.

Z Szanghaju donoszą, iż do por­
tu Tsinwandao, w prowincji He- 
bei, przybyło 5 transportowców ja­
pońskich z wojskami z metropolji. 
Część tych wojsk skierowana zo­
stanie do Tientsinu, część zaś do 
Pekinu. Dzienniki szanghajskie za­
mieszczają alarmujące artykuły 
spowodu szybkiego napływu 
wojsk japońskich do Chin Północ­
nych, konstatując jednocześnie, iż 
regime Czang - Kaj - Szeka nie 
•jest w stanie, przeciwstawić Japoń-

ciem Abisynji przez Wiochy i za­
jęciem Palestyny przez Żydów, 
z tem jedynie, że Włosi przepro­
wadzili zajęcie Abisynji własnemi 
siłami, podczas gdy Żydzi dążą 
do osiągnięcia swego celu pod 
osłoną bagnetów’ drugiego mocar 
stwa“.

W kołach angielskich podkre­
ślają, że sytuacja jest niezwykle 
poważna. Kola te zaznaczają jed­
nak, że władze mandatowe nieu- 
stąpią wobec żądań arabskich.— 
Na stanowisko władz mandato­
wych wywierają duży nacisk 
wpływówe koła żydowskie, które 
ostatnio wysunęły również szereg 
bardzo poważnych zastrzeżeń co 
do taktyki palestyńskich władz 
mandatowych, podkreślając prze- 
dewszystkiem, że władze te nie 
zapewniają dostatecznej opieki i-
migrantom żydowskim. Przywód-ni zostali z granic Palestyny.

Ostry kon flik t
między Papieżem i arcybiskupem

Cała prasa paryska obszernie 
komentuje złożenie z urzędu przez 
Papieża arcybiskupa Rouen i pry­
masa Normandji Andrzeja du 
Bois de la Villeraberl. Dzienniki 
w obszernych artykułach podają, 
że między arcybiskupem i jednym 
z", prałatów, panował oddąwna 
konflikt. W konflikcie tym arcy­
biskup zasuspendował prałata w 
wykonywaniu fuńkcyj, prałat je-

Z Szanghaju donoszą, że t. zw. 
strefa demilitaryzowana, utworzo­
na w r. 1933 na południu od wiel­
kiego muru chińskiego, ma być o- 
głoszona przez Japończyków za 
część prowincji Huanduń, a nastę- 
priife włączona do terytorjum Man- 
dżukuo.

Sądy wojenne
Nie uratują dyktatury litewskiej

Prasa królewiecka donosi o 
zmianie litewskiej ustawy o ochro­
nie narodu i państwa w tym sen­
sie, że obecnie sprawy o sprzeciw 
urzędnikom i władzom będą pod­
legały kompetencji sądu wojenne­
go, a nie, jak dotychczas, sądowi 
apelacyjnemu. Oznacza to znacz­
ne rozszerzenie kompetencji sądu 
wojennego. Prasa królewiecka 
przypuszcza, że powodem powyż­
szego zarządzenia jest znany pro­
ces o rozbicie urny wyborczej w 
Jugnatach, podczas wyborów do

W alka z faszystam i w  Meksyku
W mieście Monterey (Meksyk) j tej organizacji oraz jej przywód- 

policja zajęła siedzibę organiza- cę Felizardo Villa Real. Skonfis- 
cji faszystowskiej „Złotych Ko- kowano 10 karabinów i 48 rewol 
szul“. Aresztowano 60 członków | werów. (PAT.).

cy Żydów palestyńskich grożą za­
rządzeniami odwetowemi o ile te- 
ror ludności arabskiej nie ustanie.

W bieżącym tygodniu ogłoszo­
ne być mają nowe postanowienia, 
ustanawiające liczbę immigrantów 
żydowskich na najbliższe 6 mie­
sięcy. Podobnie jak w okresie u- 
biegłym, w najbliższym półroczu 
dozwoloną będzie również immi- 
gracja 4000 niezamożnych Ży­
dów.

WYDALENIE EMISARJUSZA 
HITLEROWSKIEGO 

Z PALESTYNY.
Do Warszawy nadeszła wiado­

mość, iż władze angielskie w Pa­
lestynie aresztowały emisarjusza 
hitlerowskiego Zubacka, który 
wraz z małżonką działał od dłuż­
szego czasu wśród palestyńskich 
Arabów. Zubackowie deportowa-

dnak, odwoławszy się do Rzymu, 
został spowrotem przywrócony w 
urzędowaniu. Ale równocześnie 
francuskie władze sądowe wyto­
czyły przeciwko temu prałatowi 
dochodzenie o nadużycie zaufania 
przy gospodarowaniu funduszami 
korporacyj kościelnych. Inicjaty­
wa wdrożenia tego dochodzenie 
przypisywana jest arcybiskupowi. 
Został on dzięki temu oskarżony 
w Rzymie o dopuszczenie do in­
terwencji władz cywilnych w spra­
wy, dotyczące osób duchownych 
(co za straszna „zbrodnia"!). W 
konsekwencji, prałat oskarżony o 
nadużycia został przez Rzym przy­
wrócony ,a arcybiskup został usu­
nięty.

Samo złożenie z urzędu arcybi­
skupa miało przebieg dramatycz­
ny.
Sprawa arcybiskupa wywołuje w 

ćałem Rouen ogromne poruszenie, 
tembardziej, że nie uznał on orze­
czenia za ostateczne, lecz zaape­
lował ponownie do Papieżń.

sejmiku kłajpądzkiego, w trakcie 
którego 13 oskarżonych wniosło 
sprzeciw przeciwko rozpatrywaniu 
ich sprawy przez litewski sąd wo­
jenny jako niekompetentny.

Prasa litewska podaje, że strajk 
robotników budowlanych rozsze­
rzył się obecnie już na cały kraj. 
Inspekcja pracy wespół z inspek­
torem cen obradują celem ustale­
nia wynagrodzenia, biorąc pod u- 
wagę żądania robotników. (PAT).
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Towarzyszki! Towarzysze!
Pamiętajcie: od 13 do 21 czerwca nasz „Tydzień Kobiet**
Uchwały Unii
P r a c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h

IW Meksyku

Groźba strajku kolejarzy
W dniu 17 m aja 1936 r. obra­

dow ała w  W arszaw ie Rada Na­
czelna Unji Związków Zawodo­
wych Pracowników Umysłowych 
w składzie przedstawicieli wszyst­
kich związków, należących do U- 
n ji o raz przedstawicieli Rad, 0 -  
kręgowych Unji.

W  wyniku całodziennych obrad 
powzięto rezolucję, dom agającą 
się wprowadzenia ustawodawstwa 
o umowach zbiorowych i przymu- 
sowem rozjemstwie. Jako główne 
zasady  wysunięto:

a )  zastrzeżenie wyłącznego p ra­
wa zaw ierania umów związkom 
zawodowym,

b) wyłączenie możliwości uwol­
nienia się pracodawcy z umowy 
zbiorowej przez wystąpienie ze 
Związku Pracodawców,

c) wyłączenie możliwości p rze­
kreślenia umów zbiorowych przez 
adm inistracyjne rozwiązywanie 
związków zawodowych,

d) przymusowe rozjemstwo w 
zbiorowych zatargach pracy na 
wniosek pracowniczych związków 
zawodowych.

D ruga rezolucja domaga się:
1) ogólnego skrócenia czasu 

pracy d la  pracowników tak  fizycz­
nych, ja k  i umysłowych, oraz

2) absolutnego zakazu pracy w 
godzinach nadliczbowych obo­
strzonego najsurowszemi sankcja­
mi karnemi i cywilnemi.

Trzecia rezolucja obszernie o- 
m aw ia sytuację gospodarczą kra­
ju  i katastrofalne położenie eko­
nomiczne w arstw  pracujących. 
Rezolucja wypowiada się przeciw 
kapitalistycznej polityce gospo­
darczej, za gospodarką planową, 
przeciw deflacji i obniżkom płac, 
za stałością w aluty i reglamenta-

I c ją  obrotu pieniężnego. Z a naczel- 
I ne zadanie planu odbudowy rezo­

lucja uw aża uprzemysłowienie 
j kraju i rozbudowę urządzeń go­

spodarczych przez opracowanie i 
przeprowadzenie szerokiego p la­
nu inwestycyjnego, na  co przezna­
czyć należy pół m iljarda zł. rocz­
nie, niezależnie od planu inwesty­
cyjnego Rządu.

W reszcie w  rezolucji czytamy:

O graniczen ia  dewizowe i  tow arow e 
n ie  m ogą  s ta ć  się osłoną d la  eks­
p loa tac ji konsum entów  w  m iastach  
i n a  w si przez  ka rte le , fak tyczne 
monopole, oraz  pasorzytnicze  po­
średnictw o. Prob lem  obniżenia cen 
przem ysłow ych je s t  więc na d a l ak" 
tua lny  i  m u s  być pod ję ty  n a  nowo, 
a le  n a  inne j drodze. W  in teresie  
gospodarstw a narodow ego należy 
upaństw ow ić głów ne gałęzie p rze ­
m ysłu ja k : w ęgiel, hutn ic tw o, n a ­
f t a  i  t .  d . lub  te ż  poddać je  daleko 
idącej kontro li państw owo-społecz- 
ne j, u sta la jąc ej koszta  produkcji, 
je j rozm iary  i ceny tow arów . J e ­
dnocześnie R ada N aczelna U n ji u -  
w aża za  konieczne pow ołanie przed  
stawicie!': pracowniczego ruchu  za­
wodowego do udziału w  organach 
zarządzających  a p a ra te m  kredytu  
publicznego.

R ada  N aczelna U n ji dom aga się 
skrócenia czasu  p rac y  z u trzym a­
n iem  dotychczasow ych płac miesięcz 
nych, tygodniow ych i  dziennych, ce 
lem  z atrudnien ia  bezrobotnych p ra ­
cowników um ysłowych i fizycz­
nych.

W dalszym  ciągu rezolucja o- 
mawia sposoby uzdrowienia sto­
sunków gospodarczych na  wsi 
m. in. przez parcelację wielkiej 
własności.

Z  Mexico City donoszą, że w 
kraju grozi wybuch strajku kole­
jowego, który objąć ma wszyst­
kie ośrodki. Byłby to największy 
strajk kolejowy w  historji Mexi- 
co. W  razie wybuchu strajku ży­
cie gospodarcze kraju zostałoby 
całkowicie sparaliżowane. Przed 
kilku dniami kolejowe związki za 
wodowe przedłożyły Rządowi swe 
postulaty w  sprawie podwyższe­
nia zarobków. W  petycji skiero­
wanej w  tej sprawie do Rządu —

podkreślono, że o ile do ponie­
działku 18 m aja godz. 17-tej żą­
dania kolejarzy nie zostaną u- 
względnione, w  całym kraju pro­
klamowany będzie stra jk  kolejo­
wy.

W czoraj odbyły się w  Mexico 
i w  innych ważniejszych mias­
tach  zebrania kolejarzy, na  k tó­
rych wypowiedziano się za konie­
cznością przeprow adzenia stra j­
ku. (ATE.).

W  podbitej Abisynjl
Masowe rozstrzeliwanie Abisyńczyków

Z  Dżibuti donoszą: W ładze wio 
skie przeprowadziły ostatnio licz­
ne aresztow ania w  Addis Abebie, 
Harrarze oraz innych m iastach a- 
bisyńskich. W śród aresztowanych 
znajduje się wiele osób, które 
w brew rozporządzeniom włoskich 
władz wojskowych w zbraniały się 
wydać posiadaną broń. W  samej 
Addis Abebie aresztow ano 1500 
osób. W iększość aresztowanych 
po skazaniu przez sądy połowę—

Na froncie gospodarczym
ZA M ÓW IENIA RZĄDOW E. W  

hutn ic tw ie  Żelaznem kw iecień zazna­
czył s ię  w zrostem  w ytw órczości su­
rów ki (o  12,5 p roc.), s ta li (o  10,3 
p roc.), w ytw orów  w alcow ni (o  18% ). 
N atom ias t w ytw órczość r u r  by ła  n iż ­
sza  (o 22 proc.) W zrost p rodukcji n a ­
leży zaw dzięczać obstalunkom  rządo­
wym, udzielonym  w  m arcu . Pow ażne­
go w zrostu  zamów ień p ryw atnych  nie 
było, co je s t  w yw ołane przew lekłym  
m arazm em  gospodarczym .

W YWÓZ W ĘG LA . W ywóz w ęgla 
kw ietn iu  by ł o  21 ty s . to n  w iększy 

ż w  m arcu  r . b., lecz n iższy  o 38 
tys. ton  n iż  w kw ietniu r .  ub. i  w y­
niósł 605 ty s . ton . N ajw iększy  w zrost 
wywozu n a s tąp i ł do Szw ecji, A rgen­
tyny , W łoch, F in land ji, H olandji, spa­

dek —  do B elgji, G recji, F rancji i 
N orw egji.

PO  ST R A JK U  ŁÓDZKIM. W  okre­
sie s tra jk u  w łókniarzy  n a s tąp iła  czę­
ściow a likw idacja zapasów . S tra jk  
wyw ołał pom yślny objaw  w yrów na­
n ia  kosztów  wytw órczości naskutek  
rozciągnięcia mocy obow iązującej urno 
w y zbiorowej. W  końcu m a rc a  p ra ­
cowało w  w ielkim  przem yśle  baweł­
n ianym  ty le  co w  lu tym  43.100 robot­
ników , z  czego ty lko  59 proc. —  pełne 
6 dn i tygodniow o. P o d  koniec m arca  
zaznaczył się w zrost obrotów  tk a n i­
nam i baw ełnianem i, a le  głów nie —  
międzysszonow emi, a  n ie  —  m odne- 
ml.

W  wielkim  przem yśle  wełnianym

Masowe ucieczki
z hitlerowskich Obozów Pracy

Kronika polityczna
NA MIEJSCE P. MATUSZEW­

SKIEGO.
P. minister skarbu powołał dr. 

M aurycego Jaroszyńskiego na s ta ­
nowisko przewodniczącego cen­
tralnej komisji oddłużeniowo - o- 
szczędnościowej dla samorządu. 
PRZYJAZD MINISTRA ROMANA

Do W arszaw y przybył nowy mi­
nister przemysłu i handlu, p. Anto­
ni Roman, i we wtorek obejmuje u- 
rzędowanie.

PODRÓŻ P. BECKA 
DO BELGRADU 

Ustalony został termin wizyty dy 
plomatycznej ministra spraw  z a - .

granicznych Becka w Belgradzie. 
W yjazd z W arszaw y nastąpi 24 
m aja. Pobyt w  Jugosławji potrwa 
kilka dni.

UCZONY FRANCUSKI 
W WARSZAWIE

Przybył do W arszaw y rektor u- 
niwersytetu paryskiego, prof. Char 
lety z małżonką. Rektor Charlety 
jest gościem am basadora Francji 
Noela.

Uczony francuski złożył wizytę 
rektorowi uniwersytetu warszaw ­
skiego. Prof. Charlety wygłosi w 
uniwersytecie 2 prelekcje publicz­
ne. (PRESS)

Na pograniczu Czechosłowacji 
utworzyły władze niemieckie ca­
ły szereg obozów pracy. Umiesz­
czeni w  nich bezrobotni zatrudnię 
ni są  przy wykonywaniu robót o 
charakterze militarnym.

W  ostatnich czasach robotnicy 
z obozów pracy poczęli uciekać 
na terytorjum Czechosłowacji. U- 
cieczki te  przybrały charakter ma 
sowy, przyczem w śród zbiegów 
znaleźli się nietylko pracownicy— 
ale i komendanci poszczególnych 
oddziałów.

Z  obozów pracy, umieszczonych 
na pograniczu Saksonji i Czecho­
słowacji, zbiegło na terytorjum 
czeskie kilkadziesiąt osób.

Zbiegowie skarżą się na nie­
zwykle ciężkie warunki pobytu 
w obozach pracy. W ynagrodzenie 
jest bardzo niskie i wynosi 1,50— 
2 marek dziennie, roboty ziemne

są trudne i wyczerpujące, wyży­
wienie niewystarczające. W  obo­
zach pracy zastosow ano przytem 
surowe rygory wojskowe ł uciąż­
liwe musztry.

Naczelny dowódca niemieckich 
obozów pracy przybył do Sakso­
nji i  zarządził śledztwo w  sprawie 
ucieczki zatrudnionych w  obozach 
pracy. W ydano polecenie wzmoc­
nienia kontroli nad  granicą Cze­
chosłowacji, ale nie podjęto żad­
nych zarządzeń, zmierzających do 
poprawy w arunków  bytu w  obo­
zach pracy.

Obozy pracy utworzone zosta­
ły w  Niemczech pod pozorem wal 
ki z bezrobociem. W  rzeczywisto­
ści chodzi tu o wykonanie nad­
granicznych robót fortyfikacyj­
nych przy jak  najmniejszych w y­
datkach na  robociznę. (PRESS).

pracowało pod koniec m a rc a  13.( 
rob. —  o 200 w ięcej n iż  w  lu tym . O- 
b ro ty  dość korzystne.

JED W A BN ICTW O. S tra jk  wywrze 
zapewne korzystne na stęp s tw a  w je- 
dw abnictwie, gdzie nasku tek  konku­
renc ji prow incji rozpię tość  cen  docho 
dziła do 40 proc. U m ow a zbiorowa 
powszechnie p rze strze g an a  uw olni te n  
przem ysł od chaosu.

PRZEM YŚL ŚR EDN I w  Ł odzi w  
końcu m arca  za trudn ia ł 10.036 ro ­
botników  w  94 fab rykach , t .  j .  o  300 
w ięcej niż w  końcu lutego.

PRZEM YSŁ K O N FEK C Y JN Y  w y­
kazu je  w m arcu  objaw y n iezby t po­
m yślne, co m ożna tlom aczyć wpływ em  
zub o że n a  ludności. Z by t odzieży 
m ęskie j —  je s t  słabszy n iż  przed  ro­
kiem . P ew na popraw a zaznacza  się 
w  konfekcji dam skie j. Z by t w  p rze ­
m yśle  kapeluszniczym  —  niższy.

WYWÓZ HODOW LANY. W  I-ym  
kw arta le  r .  b. zaznaczył się silny 
w zrost wyw ozu trzody  hodow lanej i 
przetw orów  m ięsnych, k tó ry  w  p rze ­
liczen iu  n a  sz tuk i św iń, w yniósł 
265,9 fys. wobec 239,4 ty s . w  IV-ym  
kw arta le  r .  1935 i 171,1 ty s . w  I  kw.

1935.
PRZEW OZY K O LEJO W E. W  d ru ­

g ie j dekadzie ub. m iesiąca  (11 —  20 
k w ie tn a )  zaznaczyło s ię  znacznie ob­
niżenie przewozów  kolejow ych w  k ra ­
ju . W yniosły one 7,4 tysięcy  w agonów  
przecię tn ie  dziennie wobec 10,4 tysię­
cy w agonów  w  dn ach  1 —  10 kw iet- 

' i. Spadły w  szczególności przew ozy 
k ra ju  z  7,8 n a  5,5 ty s . w agonów.

(W )

rozstrzelano. W  ostatnich dniach 
w  Addis Abebie wykonywano 
dziennie do 50 w yroków  śmierci. 
W śród  rozstrzelanych znajduje 
się również dobosz Negusa, naj- 
wyższy m ężcżzyzna w  Addis A- 
bebie, k tórego w zrost wynosił 2 
m. 30 cm.

SPIS LUDNOŚCI W  ADDIS 
ABEBIE.

W ładze włoskie zarządziły spis 
ludności europejskiej i tubylczej 
w  Addis-Abebie.

GEN. W E H IB  PASZA.

Do Portu Said przybył gen. We 
hib Pasza, b. doradca wojskowy 
arm ji abisyńskiej. N ad  bezpieczeń 
stwem  generała czuw a kilkunastu 
policjantów. W  rozmowie z dzień 
nikarzami W ehib Pasza  oświad­
czył, że zastosow any przez niego 
p lan zorganizow ania obrony Abi 
synji doprowadził do stworzenia 
potężnej linji obronnej na  wzór 
słynnej „linji H indenburga". Je­
dynie zastosow anie przez Wło­
chów gazów  trujących zmusiło bo 
haterską arm ję abisyńską do od­
w rotu.

CESARZ HAILE SELASSIE NA 
POLSKIM OKRĘCIE.

Agencja Stefani donosi ze Stam 
bułu, że w edług obiegających tam 
pogłosek, cesarz Haile Selassie 
przejeżdżać będzie w  dniu 25 maja 
przez port Stambułu na  pokładzie 
sta tku  „Kościuszko**, udając się do 
Konstanzy.

Krwawe zajście
na Krecie

N a Krecie doszło do krwawego 
starcia  pomiędzy mieszkańcami 
dwóch wiosek, toczących od dłuż­
szego czasu spór o pastw iska. Pa- 
dło trzech zabitych i siedmiu ran­
nych. (PA T .).

P o g rzeb
w i e r n e j  t o w a r z y s z k i

Onegdaj towarzysze lwowscy 
pożegnali na  cmentarzu tow. Sa- 
lomeę Trawiecką - Perlmutter, o 
której zgonie donieśliśmy 'w  nie­
dzielę.

Zm arła pozostawiła po sobie

serdeczny i powszechny żal.

i  przypadkó-W skutek  .  .
wego błędu podaliśm y .. -------
niedzielnym  fałszyw ie  im ię Zmarłej.

T a k !  —T o  w ą t r o b a . . .

Autonomiści bretofiscy
zorganizowali zamach na Herriota

7 czerwca odbędzie się w  r. b. 
międzynarodowy dzień spółdziel­
czości. Dzień ten obchodzony bę­
dzie również w  Polsce między in. 
w W arszawie. Nad opracowaniem

program u obraduje obecnie spe­
cjalna kom isja stołecznych spół 
dzielni spożywców. Program  prze 
widuje akademje, pochody, etc.

ze w szystkiem i objaw am i niedoma- 
gań : zapaleniem  w oreczka żółciowe­
go, a takam i kam ien i żółciowych, p la­
m am i. wątrobCanemi n a  tw arzy  i t. p. 
L epiej .zapobiegać chorobie zanim  s.ię 
rozw inie. P rz y  pierw szych objaw ach 
niedom agań  w ątro b y  stosu je  s ię  a o ła

m a g is tra  W olskiego ze znak. ochr. 
„Billosa", k tó re  pobudzają  w ątrobę  
do praw idłow ej p racy  i norm alnego 
w ydzielania żńłci o raz  powodują 

na tu ra ln e  w ypróżnienia.
W ytw órn ia : M agister Wolski, W ar 

szaw a, Z ło ta  14.

W śród książek

W ładze bezpieczeństw a prowddzą 
już  od dłuższego czasu dochodzenia w 
spraw ie nielegalnej organ izacji au to ­
nom istów  bretońskich. Dochodzenia 
te  doprowadziły p rzed  pa ru  tygodnia­
m i do aresztow an ia  jednego z  p rzy ­
wódców autonom istów  A rm anda  Gi­
ra rd a . G  ra rd  podejrzew any je s t  o  to , 
że by ł jednym  z inspiratorów  zam a­
chu, zorganizow anego przez  sepera- 
tystów  bretońsk ich  n a  m in is tra  H er-

rio t. Zam ach te n  dokonany z ostał 20 
listopada 1932 r ., gdy n a  lin ji kolejo­
w ej, k tó rą  m iał p rzejeżdżać p o c ą g  z 
min. H errio t, udającym  się do N an­
tes, w ysadzono w pow ietrze  szyby. 
Cudem ty lko  udało się wów czas unik­
nąć k a tastro fy . G irard  po a resztow a­
niu  przyznać  się m ia ł do u d a a łu  w 
sp isku  i wymienić sw ych wspólników.

(PAT.)

Świątynia sekty „Omotokyo“
W ładze japońskie wydały pole­

cenie zburzenia głównej świątyni 
znanej sekty „Omotokyo**, która 
została uznana za antypaństwową 
i rozwiązana w  całej Japonji, zaś 
przywódca je j Deguchi został o- 
sadzony w więzieniu. Świątynia

znajduje  się w  pobliżu miejsco­
wości Ayabe na północny zachód 
od Kyoto i składa się z blisko 100 
budynków. Prace nad  zburzeniem 
świątyni przy użyciu dynamitu po­
trw ają  ok. 2-ch tygodni.

Nowele G. Karskiego
Gabrjel Karski. Noc zapomnie­

nia** je s t to zbiór niedługich obraz­
ków i opowiadań, o różnej w arto­
ści i dużej rozpiętości tematów. Nie 
które z tych utworów czynią w ra­
żenie dość pośpiesznie kreślonych 
notatek i szkiców, inne są bardziej 
wykończone i przemyślane. Do 
najlepszych zaliczyłbym „Zdo­
bycz", gdzie au to r nie bez sarkaz­
mu, nicuje podw ójną moralność 
m ieszczańską, —  oraz „Dulce est 
pro patria  mori“ („słodko je s t um­
rzeć za ojczyznę), obrazek —  w 
sposób znany np. z Sheriffa „Kre­
su w ędrów ki" —  odsłaniający isto 
tę  t. zw. wojennego bohaterstwa. 
Niezłe są też wiejskie opow iada­
nia p . t. „W ładek  -  Kulas'* i „W a­
lenty", w  których au tor s ta ra  sig

Skonfiskowany telegram
dotrzeć do pokładów człowieczeń­
stwa, ukrytych głęboko w  prostej 
i nędznej łupinie zewnętrzności. 
Słabe jest natom iast opowiadanie 
tytułowe, utrzymanie w tonie sen­
tym entalnego banału i pozw alają­
ce przytem już w  samym początku 
domyślać się pointy (zakończenia).

Aczkolwiek konwencjonalizm w 
ujęciu niektórych tem atów  i styl 
dość bezosobisty nie pozw alają na 
zaliczenie omawianych tu drobiaz­
gów  do rzeczy doskonałych i skoń 
czonych, tern nie mniej pierwsze 
próby nowelistyczne utalentowane 
go poety i sumiennego tłumacza 
rokują pomyślnie o jego po ten c jo -, 
nalnych możliwościach i w  tej i 
dziedzinie pracy pisarskiej.

BOLESŁA W  D U D ZIŃ S K I. |

Kronprinza
Em igracyjna p rasa niemiecka 

donosi, iż władze Rzeszy były 
wielce niezadowolone z depeszy 
gratulacyjnej, jaką b. kronprinz 
niemiecki wysłał do Mussoliniego 
po zwycięstw ie włoskiem w  Abi- 
synji.

W  międzynarodowych w yścigach 
m otocyklowych w  S tu ttg a rc ie  doszło 
w czoraj do pow ażniejszej k a tastro fy , 
w  czasie k tó re j trzech  ludzi straciło  
życie. Mianowicie w czasie w yścigu 
zawrodnik baw arsk i Schneider w yle­
c ia ł w raz  z m otocyklem  z to ru  i ude­
rzy ł o  drzewo.

P a sa że r Schneidera zo stał zabi­
ty  n a  m iejscu, zaś sam  Schneider 
zm arł po p a ru  godzinach. Poza tem  
zab ity  z ostał je d en  z w idzów, który  
s ta ł obok drzewa, o  k tó re  s ię  rozbiła 
m aszyna.

V
W  pobliżu P e n a ra n d a  (H iszpanja) 

w yw rócił a ę  autobus, k tó rym  do są ­
siedniego m iasteczka  pow racało po 
odbytem  zebran iu  k ilkunastu  człon­
ków  p a r t j i  socjalistycznej. Jed en  z 
jadących  zo sta ł zab ity , a  5 odniosło 
ciężkie rany .

*»

W  pobliżu L ons le San ie r (Fran­
c ja )  doszło w czora j do pow ażnej ka­
ta s tro fy  samochodowej, w  czasie któ­
r e j  trzech  ludzi zostało zabitych, a  6 
odnosło  ciężkie ran y . M ianowicie sa­
mochód ciężarow y, k tó ry m  jechało 19 
ludzi, poślizgnął się i  w yw ródŁ

P rasa hitlerow ska otrzymała 
polecenie niedrukowania tej depe 
szy. Zakaz umotywowano tern, że 
kronprinz jest osobą pryw atną i 
że jego telegram nie m a charakte 
ru godnego publikacji. (PRESS).

Raid balonów wolnych
Balony, b iorące udział w  ósmych 

krajow ych  zaw odach balonów  wol­
nych o p uhar im ien ia  p łk . W ańkow i­
cza, w ylądow ały w szystk ie  w  okoli­
cach B iałośliw ia pow. W yrzyskiego.

W eflług obliczeń kom isji sędziow-

„Sanok“ z A eroklubu lw ow skiego z za 
łogą  p . M arkiew iczem  i K ubicą, d ru ­
g ie  m iejsce  „H el" z  A eroklubu  po­
m orskiego z k p t. M enschem i por. F i­
lipkow skim , trzec ie  —  „W ilno1* z za­
łogą  por. B renkiem  i  por. Su rga tem

skiej, pierwsze miejsce zajął balon z Aeroklubu pomorskiego. (PAT.)

Wznowienie wykładów
na Politechnice warszawskie)

N a politechnice warszawskie} 
wznowiono w czoraj normalne z3* 
jęcia  i  w ykłady po dwutygodnio* 
w ej przerwie. Pięciu woźnych 
przydzielonych zostało do spraye 
dzania przy drzwiach wejściO'| 
w ych dowodów studenckich, 
by  osoby postronne nie mogv;| 
przedostać sig na  politechnikę-
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W świetle prasy
Rząd p. S ław o ja -S k ład ko w sk ieg o

Mały teljeton

S zalon e tem po
Największa radość spowodu 

zmiany gabinetu panuje w  „Gaze­
cie polskiej". Najwięcej pochwał 
otrzymuje sam p. Składkowski, a 
.  powodach ustąpienia Rządu p. 
Kościałkowskiego organ pułkowni- 
kowski pisze cierpko:

„powołanie R ządu  pod przewo­
dnictwem gen . S ław oja  oczyści 
atm osferę po lityczny  k tó ra  o s ta t­
nio n ie  by ła  dostatecznie p rze jrzy ­

s ta 1*.
Jest to zemsta za  konfiskatę 

,Gazety Polskiej" i dymisję paru 
dygnitarzy pułkownikowskich.

Nowi ministrowie, naturalnie, 
podobają się „Gazecie Polskiej": 

„Zm iany w  reso rta ch  przem ys­
łu  i  h and lu  o raz  spraw iedliw ości 
godzą się harm on ijn ie  z ogólnym
charak terem  now ego g a b in etu " .
Zwłaszcza p. Grabowski, nowy 

minister sprawiedliwości, godzi 
się harmonijnie ze swym premje­
rem, na co zwraca uw agę „W arsz. 
Dziennik Narodowy":

„Now y rzą d  je s t  w łaściw ie r z ą ­
dem sta rego  system u i  dawnych 
znanych ju ż  dobrze k rajow i 
dzi. Gen. Sław oj - Składkow ski 
znany je s t  nam  w szystkim  n ie ty l 
ko z k a r t  „Strzępów  m eldunków ", 
ale i  z  żywej dotychczasowej dz ia ­
łalności, zb iegającej s ię  z  tak ie- 
m i pam iętnem i datam i, ja k  d y n  
n e  sejmowe w ybory, na d an ie  oby­
w atelstw a Żydom z  R osji, pacy­
fikacja  M ałopolski, Brześć  i  t .  p. 
U bytek w  gabinecie p . M ichałow­
skiego zastąp iony  został nom inacją  
n a  stanow isko m in is tra  sp raw ied ­
liwości p ro k u ra to ra  G rabow skie­
go, głównego oskarżyciela w pro­
cesie b rzeskim ".

NA PRAWO.
Jaki będzie polityczny charak­

ter Rządu? Obecna zm iana świad­
czy, że t. zw. kurs na  lewo je st 
wykluczony. S twierdza to z zado­
woleniem konserwatywny „C zas": 

„Osoba nowego preim jera je s t
gw arancją, że o żadnym  ku rsie : 
lewo n iem a m owy. U p ad a ją  rów ­
nież koncepcje, lansow ane p: 
niektóre ko ła , by now y rząd  
pizeć n a  porozum ieniu z  opozycyj 
ną lewicą.

Powołanie n a  stanow isko p re- 
m jera  i  jednocześnie m in is tra  
spraw  w ew nętrznych ge n e ra ła  Sła  
woj Składkowskiego, długoletnie­
go kierow nika M. S. W ewn. 
rządach M arszałka, świadczy, 
zmiana rządu  zosta ła  dokonana 
głównie pod kątem  widzenia 
radzenia i rozw iązan ia  trudności 
w ewnętrznych, a  przedew szystkiem  
uspokojenia k ra ju  i  niedopuszcze 
n .a  do jakichkolw iek dalszych roz 
ruchów".
„Czas" ma zresztą wogóle 

„wzbudzone nadzieje"; w niedzie­
lę tak pisze:

„Naozelnem zadaniem  nowego 
rządu  je s t stw orzenie tego  rodza­
ju  w arunków  politycznych, k tóre- 
by umożliwiały pracę  n a d  n a p ra ­
w ą gospodarczą k ra ju . D otych­
czas w arunki te  n ie  is tn iały . Ge- 
neaiał Składkowski przjychodzn^ by 
je  stworzyć. Jego nom inacja  n  
gół w zbudziła nadzie je, choć u 
których je  zaw iodła. N adzie jam i 
zawiedzioneml n ie  będzie 
Przejmować, na to m ia st gorąco 
pragniem y, by nadzieje wzbudzo­
ne, nadzieje dotyczące uporządko 
w anta w ew nętrznych st 
politycznych, się ziściły".

W POLITYCE ZAGRANICZNEJ 
BEZ ZMIAN.

„Czas", a także i inne dzienniki 
„sanacyjne" podkreślają z apro­
batą, że polityka zagraniczna nit 
U|egme zmianie. „Czas" pisze:

„Jak  to było do przewidzenia 
erownictwo polityki zagranital-

nej pozostanie nadal w  rękach  
n is tra  Becka".

wvrt-8Óle P0zycj a min- Becka 
nZk?Je być wzmocniona przez 

ominację p. Romana, oddanego 
nr7? VSpÓłpracownika na ministra 
b o w ^ S?U' Również Ponoć p. Gra- 
Beckow'^eS  ̂ czR)w*ek*e bliskim p.

JAKIE ZMIANY?
c z n r !° ^ ł p rasa zgodnie z 

rem W arszawskim " ot 
„Punktem centralnym  

yło Minis te r ju m  Spray 
2 r nych- O soba nowego 

* 1 kierow nika  tego

“ S ^ n e j  z a jd ą  zasadnicze
"fnerał Składkowski

„W ie '
“ ocenia:

catterech la t  k ierow ania  reso rtem ' 
sp raw  w ew nętrznych dał s ię  po­
znać, ja k o  „mąż s ilne j ręk i" . 
Uwaga więc Rządu skupi się na 

zagadnieniach polityki w ew nętrz­
nej, natomiast, jak  podkreślają pi­
sma prorządowe od „Gazety Pol­
skiej" począwszy, a na niejasnym 
„W ieczorze" skończywszy, na 
froncie gospodarczym, rolniczym i 
polityki zagranicznej zmiany nie 
nastąpią.

ż e  Rząd zajmie się przede- 
zagadnieniach polityki w ew nętrz­
ny m  — stwierdza to w „Naszym 
Przeglądzie" p. Regnis:

„W  sferach  politycznych z w ra ­
c a ją  uw agę, że dopiero m in istro ­
w i S p raw  W ew nętrznych Skład- 
kowskiemu w e w spółpracy z m ini 
s tre m  Sprawiedliwości u d a  się 
zrealizow ać zapowiedzi m in is tra  
Sp raw  W ew nętatoych  Raczkiewi- 
cza o zw alczaniu bezwzględnym 
kom unistów  i  sk ra jn y ch  g ru p  o- 
bozu praw icowego".
Potwierdza też to przypuszcze­

nie wzmianka, jaka  się ukazała w 
.Czasie" o jakichś mocno podej­

rzanych komitetach do walki z ko­
munizmem:

„W  na jb liższym  czasie m a ją  
być powołane w e w szystkich woje 
w ództwach, z in ic ja tyw y w ładz 
specja lne  kom itety , k tó re  zajm ą 
się  o rgan izac ją  wielkiego fro n tu  
antykom unistycznego w  k ra ju . W  
sk ład  powyższego fro n tu  m ogą 
w ejść w szelkiego ty p u  organ izacje  
społeczne".

NIEJASNE OBLICZE.
D la „Dziennika Narodowego" 

oblicze Rządu je s t niejasne:
„Ogólne oblicze nowego gabine­

tu ,  ja k  sdę to  ju ż  u ta rło  w  syste­
m ie pom ajow ym , je s t  pod w ielu 
w zględam i niejednolite. Obok 
Składkowskiego, k tó ry  k tó ry  p rze ­
prow adzał pacyfikację  w  w oje­
w ództwach południowo - w schod­
nich, zasiada  min. K ośdałfcowski, 
k tó ry  z aw arł ugodę w yborczą z 
U kraińcam i, obok m ai. Poniatow ­
skiego, p ro k u ra to r  z  procesu  Cen­
tro lew u, obok m in. Kw iatkowskie­
go, m in . Becik i  t .  d ."

„RZĄD KOALICJI WEWNĘTRZ­
NEJ... OBOZU".

„I. K. C.“ tak  charakteryzuje sy­
tuację i nowy Rząd:

„O d je sien i pow ta rzały  się w  
k ra ju  rozm aite  zaburzen ia  n a  róż 
nych  odcinkach życia ; początko­
wo s tro n ą  ak tyw ną by ła  sk ra jn a  
p raw ica, a  w  o sta tn ich  m iesią­
cach, zwłaszcza od sm utnych w y­
padków  krakow skich, ognisko za­
pa lne  przeniosło się n a  lew y od- 
cinek f ro n tu  polityczno - społeez-- 
nego, przyczem  podżegająca  ro la  
a g en tu r  moskiewskich n ie  może 
ulegać  żadnej w ątpliwości, 
memt te n  je s t  szczególnie w ażny i 
szczególnie niepokojący.

F a la  stra jków , rozruchów  ulicz 
nych, wzmożonej a g itac ji w yw ro­
tow ej i  anarchicznej m usia ły  więc 
skłonić czynniki' najw yższe w  
stw ie  do ponownego przestud jow a 
n ia  sy tuacji i do nowych decyzyj

w zakresie sp raw , zw iązanych z 
w ykonyw aniem  władzy.

Pow ołanie rzą d u  gen. Sław oj - 
Składkow skiego je s t  w ynikiem 
tych  rozw ażań zarów no Głowy 
P a ń s tw a  ja k  i  generalnego  inspek  
to ra  s ił zbrojnych, gen. Rydza - 
Śmigłego, k tó ry  j e s t  odpowiedział 
ny  z a  obronność p aństw a  i z  tego 
ty tu łu  m usi p iln ą  zw racać  uw agę 
n a  rozw ój w ydarzeń  w  państw ie.

Sym bolem z ain te resow ania  się 
generalnego  in spek to ra  sił zbro j­
nych nowym rządem  je s t  f a k t,  ii 
w  pierw szem  posiedzeniu rad y  g a ­
binetow ej, k tó ra  odbyła  s ię  dziś 
ran o  w ziął udział gen. Rydz-Śmi- 
g ły , w yg łasza jąc  n a  tem  p< 
dzeniu przem ów ienie o  doniosłej 
treści.

Z resz tą  sam  f a k t  pow ołania na 
czoło rzą d u  ge n e ra ła  w służbie 
czynnej, dotychczasowego w icem i­
n is t r a  sp raw  w ojsk, m a sw oją  w y 
mowę, podkreśloną jeszcze okolica 
nością, że n a  3 dn i p rzed  stw orze­
n iem  rzą d u  gen. Składkow ski re ­
prezen tow ał n a  żałobnych uroczy­
stośc iach w  K rakow ie  genera lne ­
go in spek to ra  s ił zbrojnych.

A ktyw ny g en era ł, jeden  z n a j­
bliższych współpracow ników  M ar­
szalka , n a  czele rzą d u  oznacza 
chęć podkreślenia przez  czynniki 
decydujące potrzeby  konsolidacji 
społeczeństw a w  zak resie  p ra c  pań  
stw ow ych w  ty m  sam ym  stopniu, 
w  ja k im  skonsolidowane je s t  spo­
łeczeństwo, gdy  idzie o  miłość i  u- 
znan ie  d la  a rm ji, tego  zbrojnego 
ram ien ia  Rzeczypospolitej.

N ie je s t  ta jem n icą , że w  o sta t­
n ich  m iesiącach, w łaśnie  n a  
ta k ty k i politycznej g ab inetu  u stę ­
pującego, doszło do rozbieżności 
w ew ną trz  obozu, legitym ującego  
s ię  w spółpracą  z  M arsz. P iłsuds­
kim.

W edle op in ji czynników politycz­
nych , gabamet SławoJ-SkżadkowB- 
kiego je s t  ja k  gdyby  rządem  koa­
lic ji w ew nętrzne -  obozowej.

Obok s ta ry ch  i now ych m inis­
tró w , uchodzących w op in ji ze 
lenników  ta k  zwanego ostrego  k u r  
su, poaostają  w  rządzie  m in is tro ­
w ie, uw ażani za przedstaw icieli 
sk rzydła  liberalizu jącego , a  więc 
przedew szystkiem  p . m in is te r  Koś 
ciałkow skj, m in is te r  Poniatow ski 
i  inni. M in. K ościałkow ski p rzy j ąw  
szy ta k  doniosły w  tych  czasach 
nap ięc ia  socjalnego re so r t opieki 
społecznej, podejm uje  tem sam em  
p rac ę  n a  odcinku szczególnie d ra ­
żliw ym , niew ątp liw ie  też  św ia­
domość, że ta k  w iele zależy od po­
m yślnego rozw ik łan ia  spraw  z 
dziedziny p rac y  i opieki społecz­
n e j, w płynęła n a  decyzję niezbyt 
ła tw ą  i ponętną  z  osobistego pun­
k tu  w idzenia".

ZMARTWIENIE . SŁOWA". 

„Słowo" wileńskie w artykule p.
K. P . ma jedno zmartwienie. „N a­
prawiacze", którzy, wbrew temu, 
czego się spodziewano, nie doszli 
do władzy, będą teraz zwalali od­
powiedzialność za grzechy nowe­
go Rządu na „pułkowników":

„W szystko będzie zw alane na 
Składkow skiego, a  przez  Skład­
kowskiego n a  „pułkow ników ". Za 
rzą d , w  k tórym  z am iast M atu ­
szew skich i  Koców, siedzą  ludzie o 
ta k  silnem  poparc iu  ja k  K w iat­
kow ski, i  ta k  młęccy wobec nich  
ja k  G rabow ski czy Rom an, będzie 
s ię  prito rzucało  odpowiedzialność 
po s ta rem u . D aw niej poprzez  Koś- 
ciałkowskiego n a  pułkow ników , te ­
r a z  poprzez Składkow skiego —  
jednak , koniec końców, także  n a  
pułkowników. A le te ra z  będzie się 
m ia ło  ku  tem u  w ięcej pozorów niz 
p rzy  Kościałkowskim.

Ja k że  w ygodną je s t  sy tu a c ja  
„nap raw iaczy"! Jakżeż  niew ygod­
n ą  je s t  sy tu a c ja  tam tych l 
Co do samego .gen. Składkow­

skiego, to „Słowo" twierdzi, że nie 
je s t on całkowicie z „pułkownika­
mi" związany. Łączy go z nimi 
jedynie „autorytatywność, bez­
względność decyzji, energja dzia­
łania. Przewyższa ich służbisto- 
ścią, karnością, dyscypliną we­
w nętrzną".

Co do innych cnót nowego pre- 
m jera, to z temi „Słowo" się w a­
ha:

„N a to m ia st g e n e ra ł Składkow s­
k i do tych  swoich za le t n ie  dołą­
cza tych , k tó re  w  ta k  w ybitnym  
stopn iu  w ystępu ją  u  M atuszew s­
kiego, u  K oca, za le t wielkiego po­
litycznego in te lek tu . A  przychodzi 
do w ładzy w godzinie dużych od­
powiedzialności n ie  ty lko  w  dzie­
dzinie sp raw  w ew nętrznych, ale 
jeszcze w dziedzinie sp raw  gospo­
darczych, f inansow ych, skarbo­
w ych. B ardzo się lękam y, że 
ga rn ięcie  całokszta łtu  tych  
zwykle tru d n y ch  sp raw  w  sposób 
ekonomiczny będzie d la  niego  z a ­
daniem  trudnem , że  zadanie  to  po 
zostaw i w  całości w lceprem jerow i, 
m in. sk a rb u  K w iatkow skiem u. — 
B ardzo s ię  lękam y, że po lityka  go 
spodarcza tego  osta tniego będzie 
rów nie  n ie fo r tu n n a , m oże wtłęcej 
n ie fo rtu n n a  Jak  dotychczas i  b a r ­
dzo s ię  lękam y, że te  niepowodze­
n ia  będą  w iązane n ie  z nazw is­
kiem m in is tra  Skarbu i  w icepre- 
m je ra , a le  z nazw iskiem  samego 
p rem je ra" .

S-ek.

Urzędnicy Ministerjum, Spraw 
Niepilnych zebrali się w  sali konfe­
rencyjnej, by powitać nowomianowa 
nego podsekretarza stanu.

Gdy zegar wybił dwunastą, wszedł 
poprzedzony przez sekretarza kan- 
celarji, podsekretarz. Na nominacie 
znać było wzruszenie i  przejęcie się 
chwilą, co nie da się powiedzieć o 
sekretarzu, który ceremonjał wita­
nia i  żegnania odrabiał od 18 lat,—  
przeżył x  ministrów i  dwa razy tyle 
wiceministrów. Jednych i  drugich 
traktował, jak  stary chirurg pacjen 
tów na stole operacyjnym albo jak  
grabarz umrzyków. Wyglądał, jak  
gdyby był niewyspany, ale w  istocie 
rzeczy był szalenie znudzony.

Nowomianowanieo chrząknął ra z i  
drugi, poczem z  u st jego potoczyła 
się lawina słów o potrzebie harmonji 
i  współpracy, o obowiązkach urzęd­
nika i  jego ofiarności dla Państwa 
i  o tem, że pilnością a pracą ludy 
się bogacą i  że czyń każdy w swem 
kółku, co każę duch boży, a całość 
sama się złoży i  że nie należy się 
spóźniać do pracy, bo kto rano wsta- 
je, temu Pan Bóg daje.

Duńe stenotypistki, czyli tak zw. 
anioły biurowe, ze wzruszenia do­
stały wypieków, które naprędce po­
kryły świeżą warstwą pudru, a star 
szy referent zasłonił ręką usta i 
całkiem niedwuznacznie ziewnął.

Mowa nominata dobiegała końca i  
ju ż  zdawało się, że nie pozostajemu 
nic innego, jak postawić kropkę, —  
gdy naraz pan wiceminister zaczer­
pnął głęboko powietrza i zaczął „od 
uńersza".

—  To wszystko —  oświadczył

powiedziałbym panom i paniom — 
tu  rzucił badawcze spojrzenie na 
jednego z „aniołów" —  gdyby tem­
po naszego życia nie było tak szalo- ■ 
ne, jak je s t i  gdybym za chwilę za­
siadł do biurka, by rozpocząć nor­
malne amcenie.

To szalone tempo sprawiło, że ta­
nim zdążyłem zacząć urzędowanie z 
Panami, otrzymałem nominację na 
ministra Spraw Niecierpiących Zwło 
k i i  dlatego Państwo pozwolą, że 
moje powitanie będzie zarazem po­
żegnaniem.

Panie i  Panowie! Tu  p. wicemini­
ster znowu rzucił gorące spojrzenie 
na „anioła", który spiekł raka. Pa­
nie i  panowie! Krótki czas, który 
spędziłem w tym  gmachu zachowam 
na zawsze we wdzięcznej pamięci.—  
Nasza wzajemna współpraca oparta 
była na wzajemnem zrozumieniu i  na 
wzajemnem zaufaniu. Nie było mię­
dzy nami dysonansów i  mam wraże­
nie, że z  mojej winy nikomu żadna 
krzywda się nie stała. Gdybym jed­
nak się mylił, to proszę m i wierzyć, 
że stało się to bez złej intencji i  pro­
szę m i wspaniałomyślnie przeba­
czyć.

Tempo naszego żyda  je s t tak  szyb 
kie, że, stojąo tu  w te j chwili z Pań­
stwem, nie wiem, czy ja  znowu nie 
zaawansowałem,' ale proszą m i wie­
rzyć, że bez względu na wysokość 
stanowiska, nigdy nie zapomnę cza­
su w  tym  gmachu z  Paniami i  Pa­
nami spędzonego.

Dygnitarz skłonił się, a „anioły 
biurowe" spiekły raka, który szybko 
nakryły świeżą warstwą pudru.

ULT1MUS.,

Sprawa szkoły polskiej

Nowe niebezpietzenstwo
Zarząd Główny TUB przyjął na­

stępującą rezolucję, która wyraża 
uroczysty protest przeciw nowemu 
niebezpieczeństwu, grożącemu szkol­
nictwu powszechnemu:

„Z arząd Główny TUR. stw ier­
dza, Iż klęska szkolnictwa w  Pol 
sce pogłębia się w  dalszym cią­
gu. Oświadczenia urzędowych 
kierowników polskiej ośw iaty w

P o d z ię k o w a n ie
Tow. J. Kwapińskiemu, przedst. CKW. PPS., Gł. Z arządu TUR‘a 

i Gl. Zarządu Rob. Rolnych, dr. Pehrow i i Kirschnowskiemu, przedst. 
OKR. PPS. w  Grudziądzu, tow . Kowalewskiemu, Rybczyńskiemu, 
Turtoniow i, Latanowiczowi i G rajkowi, przedst. OKR. PPS. i  Rady 
KI. Zw. Z a w., przedst. Polskiego Związku Myśli W olnej w  Poznaniu 
i Ostrowie,, red. K. Rusinkowi i  Gajewskiemu, Kołu i Chórowi ZZK. w 
Poznaniu, W ydziałowi Kobiet PPS w  Poznaniu i Oddziałowi TUR. w 
Poznaniu, delegacji z Chodzieży, Gniezna, Torunia, Inowrocławia, 
O strow a i W rześni, Związkom D rukarzy, Transportow ców , Budow­
lanych, Malarzy, M etalowców, Odzieżowemu, Spożywczemu, Tytó- 
niowcom, D rukarni „Ogniska", tow . Matuszewskiemu z Bydgoszczy 
i sekr. Zw. Rob. Rolnych z Zam ościa —  za  wzięcie udziału w  pogrze­
bie, za przem ówienia i  za  o k azane  nam  w yrazy współczucia z po ­
wodu śmierci naszego syna, b ra ta  i szw agra FRANCISZKA STRó- 
ŻYNSKIEGO, dziękuje serdecznie i gorąco

RODZINA.

czasie sejmowej debaty budżeto* 
w ej dow odzą o Ich kompletnej 
bezradności w  te j dziedzinie.

W  tej sytuacji pow stały po­
głoski, kursujące coraz uporczy­
wiej, że  zagadnienie 1J4 miljona 
dzieci bezszkolnych zostanie za­
łatw ione w  ten  sposób, iż nau­
czanie tych m as w  zakresie na­
turalnie prymitywnym, zostanie 
oddane osobom  prywatnym , pry 
w atnym  oświatowym  stow arzy­
szeniom reakcyjnym i naw et za­
konom.

Z arząd Główny TUR. stw ier­
dza, że podobne „załatw ianie" 
doniosłej kw estji ośw iaty mlljo- 
nów doprowadziłoby tylko do 
niesłychanego obniżenia pozio­
m u nauczania oraz  stanow iska 
nauczyciela polskiego, a  zara ­
zem naturalnie do klerykałłzacji 
i do uw steczniania charakteru 
nauczania. To też  Zarząd Głów­
ny TUR. podnosi stanowczy 
PROTEST przeciwko tym  reak­
cyjnym pomysłom, stojąc na  sta ­
nowisku, że w  każdych warun­
kach musi być ludowi pracujące­
mu m iast i wsi zagwarantow ane 
chociażby minimum nauczania w 
zakresie pełnej siedmioletniej 
szkoły powszechnej".
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B u rz liw a  pogoda
Z upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna

— Czy go znam? Przecież jest na zamku dlatego 
właśnie, że go znam. Nająłem go, aby ukradł ten 
przeklęty rękopis pani brata.

— Co?
— Naturalnie. Coś przed tygodniem Emsworth 

zjawił się pewnego ranka razem z Threepwoodem — 
i oskarżył mnie, że ukradłem jego djabelską świnię, 
a kiery powiedziałem, że nic o tem nie wiem, Threep- 
wood wpadł we wściekłość i oświadczył, że po­
stara się specjalnie o to, aby przypomnieć sobie 
wszystkie przynoszące ujmę rzeczy, które mi się 
przytrafiły w młodości i umieści je w swej książce. 
Następnego dnia więc popędziłem do Londynu i po­
szedłem do Pilbeama — a używałem go już przed­
tem w pewnej dość delikatnej sprawie... no, i do­
wiedziałem się, że Emsworth zwrócił się do niego, 
aby tu przyjechał zbadać sprawę kradzieży świni, 
Zaofiarowałem mu więc pięćset funtów za to, by, 
będąc na zamku, wykradł rękopis.

— Wielkie nieba!
«—> A potem pani powiedziała mi, że świnię odna­

leziono i że Treepwood ma wstrzymać wydanie 
książki ,więc oczywiście przypuszczałem, że ten 
człowiek wrócił do Londynu. No, ale jeżeli jest on 
jeszcze tutaj, wszystko będzie proste. Musi wziąć się 
do roboty, jak było w planie — znaleźć rękopis i dać 
nam, a my go zniszczymy. Wtedy nie będzie odgry­
wało żadnej roli, czy małżeństwo, o którem pani mó­
wi, dojdzie do skutku czy nie.

Urwał. Ożywienie ustąpiło miejsca zaniepokoje­
niu.

— Ale przypuśćmy, że jest więcej egzemplarzy?
— Niema.
— Jest pani pewna? Może dał do przepisania na 

maszynie?
— Nie, wiem, że nie dał. Właściwie nie skończył 

wcale tej okropnej książki. Trzyma ją w biurku 
i wyjmuje stamtąd, aby dopisać nowe ustępy.

— Więc wszystko dobrze.
— O ile Pijbeam dostanie rękopis,
— O, napewno dostanie. Może pani na nim pole­

gać. W  Londynie niema zręczniejszego młodzieńca 
do tego rodzaju roboty. Ależ... wydostał on pewne 
moje listy... no, ale to niema nic do rzeczy. Zapew­
niam panią, że jeżeli wynajmie pani Pilbeama do 
wykradzenia kompromitujących papierów, znajdą się 
one w pani rękach w przeciągu paru dni. Do tego 
właśnie nadaje się najbardziej. Mówi pani, że Threep 
w o d  trzy m a  to  w  b iu rk u . B iu rk a  są n ic zem  d la  P il­

beama. Te... e... listy moje... o których dopieroco 
wspamniałem... te listy... zupełnie niewinne, rozumie 
pani, ale które mogłyby zostać fałszywie zinterpre­
towane, gdyby zostały ogłoszone, jak tamta dziew­
czyna... jak ten, do kogo były pisane, groził... No, 
mówiąc krótko, aby dostać te listy, Pilbeam udawał 
człowieka, który przyszedł na inspekcję gazomie­
rza — i włamał się do safes‘u. To będzie dla niego 
dziecinną zabawką. Jeżeli pani pozwoli natychmiast 
go poszukam. Musimy zabrać się do tej sprawy bez 
zwłoki. Jaka szkoda, że tąk zniknął... Moglibyśmy 
już mieć wszystko załatwione.

Sir Gregory wybiegł pośpiesznie z pokoju, węsząc 
po śladach, jakgdyby był jednym ze swych własnych 
psów gończych.

Lady Konstancja, odetchnąwszy głęboko, oparła 
się o poręcz krzesła i zamknęła oczy. Potem, co zda­
rzyło się w ciągu ostatnich dwudziestu minut, czuła 
potrzebę wytchnienia.

Na twarzy jej ,gdy tak siedziała, możnaby było do­
strzec nietylko ulgę, ale coś w rodzaju przestrachu, 
jak u człowieka, który rozmyśla nad niezbadanemi 
drogami Opatrzności.

Opatrzność — widziała teraz — nawet Pilbeamów 
nie sprowadza na świat bez celu.
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Francja przed utworzeniem Rządu Frontu Ludowego
Zadania przyszłego Rządu
w oświetleniu przywódcy socjalistów tow. Biuma

Polityka gospodarcza i zagraoiczna
w  o ś w ie tlen iu  sekr. gen. p a rtii soc ja lis tyczne j to w . Faure

W  Paryżu odbyła się wielka 
m anifestacja socjalistyczna, zorga 
nizow ana dla podkreślenia zw y­
cięstw a osiągniętego przez „Front 
Ludowy" w  ostatnich wyborach. 
Do zgromadzonych przemawiali 
przewodniczący partji tow . Blum 
i  sekretarz generalny tow. Paul 
Faure.

Leon Blum zwrócił się w swem 
przemówieniu przeciwko pogłos­
kom  rozsiewanym o  składzie przy­
szłego Rządu. Nikt nie wie, oświad 
czył mówca, —  jakim będzie przy­
szły Rząd, nie wiem tego  naw et ja 
sam.

Składy Rządu, które dotychczas 
ukazały się w  gazetach powinny 
być przyjm owane z jaknajwiększą 
rezerwą. Prawdopodobieństwo to ­
w arzyszy w  nich z absurdem.

Konferencja Edena z Blumem  
dotyczy ła  spraw y A bisyn ji i Genewy

Korespondent dyplomatyczny 
„Daily T elegraph" w yraża opinję, 
że rozmowa min. Edena z Blumem 
ułatw i sformułowanie wspólnej po 
lityki w  spraw ie Abisynji między 
W ielką B rytanją i Francją, zanim 
zwołane zostanie zebranie Rady 
Ligi 16 czerwca. Rozmowa po­
tw ierdza, zdaniem dziennika w ra­
żenie, że Rząd Biuma będzie bar­
dziej skłonny od obecnego Rządu 
francuskiego do poparcia silnej po 
lityki proligowej.

Nie należy zapominać, powie­
dział Blum, iż głosowanie pow­
szechne
NIE DAŁO WŁADZY STRONNIC­

TW U SOCJALISTYCZNEMU, 
ani naw et partjom  proletarjackim, 
lecz „Frontow i Ludowemu". Dla­
tego  też  partja  socjalistyczna bę­
dzie dążyła do stworzenia 
RZĄDU „FRONTU LUDOWEGO".

W yborcy, zdaniem mówcy, ocze 
kują nie nazwisk członków przy­
szłego Rządu, lecz jego czynów, 
które nie każą na  siebie czekać.

Zadania przyszłego Rządu stre­
ścił Blum w  jednem zdaniu: 
„WSZYSTKO DLA REALIZACJI 
ZASADY SPRAWIEDLIWOŚCI

SPOŁECZNEJ"!
M ówca zapow iada przekształce-

W związku z rokowaniami, ja ­
kie odbył tow. Leon Blum, z 
angielskim ministrem spraw  zagra 
nicznyćh Edenem „Excelsior" za ­
znacza, że obaj mężowie stanu 
podkreślili konieczność bardziej 
ścisłej niż dotychczas współpracy 
pomiędzy Anglją a Francją. Tem- 
niemńiej nie jest praw dą jakoby 
Leon Blum zapewnił Edena, że 
Francja będzie zajm owała w  dzie 
dżinie polityki zagranicznej stano­
wisko zupełnie zgodne ze stanowi­
skiem Anglji.

nie ustroju społecznego w  duchu 
socjalistycznym.

Blum zakończył przemówienie 
stwierdzeniem, że:

„Na drodze tej, piętrzą się przed 
nowym Rządem rozliczne trudno­
ści, które jednak pokona wola 
zwycięskich m as ludowych!"

Rola policji

Ha marginesie s i r *  w Kutnie
Oddział Centralnego Związku 

Robotników Przemysłu Budowla­
nego, Drzewnego, Ceramicznego i 
Pokrewnych Zawodów w  Kutnie 
donosi, że w  dniu 14 b. m. wy­
buchł s tra jk  okupacyjny w  firmie 
J. Holcman w  Kutnie.

Robotnicy tej firmy, zatrudnieni 
w składzie drzewa i stolarni me­
chanicznej, zorganizowani w  na­
szym związku, w ystąpili do wła­
ściciela o podwyżkę. Właściciel 
odmówił, spraw a oparła  się o Ins­
pektora Pracy, wobec którego p. 
Holcman zobowiązał się zatarg  
zlikwidować polubownie w  ciągu 
2-ch dni. Ponieważ tego nie uczy­
nił, pracownicy w  dn. 14 b. m. 
rozpoczęli s tra jk  okupacyjny. P. 
Holcman i wówczas nie chciał u- 
względnić żądań robotników, gro­
żąc aresztowaniem i rozwiąza­
niem naszego związku.

Pow staje pytanie, dlaczego po-,

Sekretarz generalny partji socja­
listycznej Paul Faure wystąpił zde 
cydowanie przeciwko polityce de- 
flacyjnej, k tóra  prowadzi do ogól­
nego zubożenia 1 powszechnego o- 
graniczenia konsumcji. Socjaliści 
dążą do podniesienia poziomu o- 
gólnego dobrobytu i zwiększenia

licja stosuje represje w  stosunku 
do robotników, a naw et grozi roz­
wiązaniem Oddziału, a dlaczego 
nie zmusza pracodawcy do wyko­
nania zobowiązania, które przyjął 
na siebie wobec Inspektora Pracy.

Policja nie może brać na siebie 
roli czynnika nadrzędnego w  roz­
strzyganiu zatargów  na korzyść 
pracodawców.

W ładze nadzorcze muszą zwró­
cić szczególną uw agę na tego ro­
dzaju stosunki.

Zawieszenie
parytetu złota

Szwedzka agencja telegraficz­
na komunikuje: zgodnie z uchwałą 
„Riksdagu", parytet złoty w  Szwe 
cji został zawieszony do końca lu­
tego 1937 roku. (PAT.).

spożycia. Z astrzegając się, że nie 
mówi w  imieniu przyszłego Rządu, 
m ówca naszkicował plan walki z 
bezrobociem, środków  na zrealizo 
wanie planu dostarczyć muszą 
warstwy’ posiadające. Jeśli nie ti- 
czynią tego dobrowolnie, na  apel 
Rządu, w ów czas Rząd będzie miał 
praw o ogłosić
PRZYMUSOWĄ „MOBILIZACJĘ" 

KAPITAŁÓW
bezużytecznie tkwiących w  kasach 
bankowych.

Jeśli w  chwilach niebezpieczeń­
stw a dla kraju  wolno dom agać się 
od obywateli ofiary życia n a  polu 
walki, należy te  same środki za­
stosow ać w  chwilach trudności go 
spodarczych, uciekając się w  ra ­
zie potrzeby do zarządzeń przy­
musowych wobec bezdusznych ka 
pitalistów , nie m ających zrozumie 
nia dla potrzeb chwili.

M ówca dom aga się 40-godzln. 
nego dnia pracy, utrzym ania obec­
nych płac, płatnych urlopów oraz 
wielkich robót publicznych, prze- 
w idujących budow ę szpitali, sana- 
torjów, budowę domów mieszkał- 
nych d la  robotników oraz elektry­
fikację wsi.

Przechodząc do  polityki zagra­
nicznej m ów ca podkreślił swe przy 
wiązanie do Genewy, zapowiada­
jąc, iż partja  socjalistyczna będzie 
dom agała się jednocześnie z  prze­
prowadzeniem stopniowego roz­
brojenia
NACJONALIZACJI PRODUKCJI I 

HANDLU BRONIĄ.
W ystąpim y — kończy Faure — 

z propozycjami o chakterze gos­
podarczym, które będą utrudniały 
przygotow ania wojny w  krajach, 
które m ogą ją  wywołać.

Przerwa w rokowaniach
W y ja zd y  Biuma i m in. Flandina

M inister spraw  zagranicznych 
Flandin wyjechał na tygodniowy 
urlop wypoczynkowy na Riwierę. 
Ponieważ stan zdrow ia min. Flan- 
dina ostatnio się pogorszył, jest 
rzeczą możliwą, że urlop jego bę­
dzie przedłużony. Rada ministrów 
poleciła ministrowi stanu  Paul 
Boncourowi tymczasowe kierownt 
ctw o ministerjum spraw  zagrani­
cznych.

Przyszły premjer, deputowany 
Leon Blum, który w  ciągu ostat- 

' nich dwuch tygodni prowadził o - 
■ żywione rokowania w  sprawie u- 

tworzenia nowego Rządu, wjechał 
w  sobotę na  krótki odpoczynek. 
Przyw ódca stronnictwa socjalisty­
cznego spędzi trzy dni na wsi. 
Leon Blum podejmie w e wtorek 
dalsze rokow ania w  spraw ie utwo 
rżenia gabinetu „Frontu Ludowe­
go".

Od naszych korespondentów „K ról W łoch i cesarz Etjopji"
D z ie f i  1 M aja  w  P o ls c e

Rezolucję 1 m ajow ą przyjęto je 
dnomyślnie.

Legjonowo
W pochodzie brało udział po­

nad  1000 osób. N a rynku odbył 
się wiec; przem awiał tow. Koza.

Brześć nad Bugiem
W iec odbył się w  godz. popo­

łudniowych przy udziale ponad 
300 osób, w  w ynajęte jsali.

Sala  została udekorowana sztan 
darami, transparentam i i zielenią. 
Przewodniczył i przem awiał tow. 
Pankonin .następnie dłuższe prze­
mówienie wygłosił tow. Kwiatków 
ski- z W arszaw y. Przemówienia 
mówców zostały przyjęte huczrte- 
mi oklaskami, wznoszono okrzyki 
na cześć P P S  i Rządu Robotników 
i Chłopów.

W końcu uchwalono odpowied­
n ią  rezolucję i odśpiewano „Czer­
wony sztandar".

Starostw o nie udzieliło pozwo­
lenia na pochód.

Płońsk
Obchód 1-go M aja w Płońsku 

udał się bardzo dobrze. W pocho 
dzie uczestniczyło przeszło tysiąc 
ludzi, a  szło drugie tyle. Obchód 
odbył się przy udziale w szyst­
kich klasowych związków.

N a wiecu przewodniczył tow. 
Rybczyński .przemawiał tow. Gra 
b o w sk iz  ramienia PPS , oraz tow. 
Fuks z ramienia zw. klasowych.

Zebrani uczcili pamięć poleg­
łych robotników.

Uchwalono jednomyślnie stać 
wiernie pod czerwonemi sztadara- 
mi.

Wieluń
W  Wieluniu odchód św ięta 1-go 

m aja  w  r. b. odbył się w g. nastę­
pującego program u: 1) zbiórka 
uliczna, która dała  81 zł., 2) Aka- 
dem ja z piękną częścią artystycz­
ną i referatem  tow. Edw. Osóbki. 
Akadem ję organizował miejscowy 
TUR.

Obecnych na Akademji było ok. 
300 osób ,aie tylko dlatego, że 
m usiał się odbył w  lokalu własnym

Ząbki—Marki
. 0  godz. 10 rano odbyło się zgro 

m adzenie koło stacji w  Ząbkach; 
przem awiali tow. tow . Jeżewski i 
Gajewnik. Następnie pochód ru­
szył przez Drewnicę do Marek, 
gdzie odbyło się większe zgrom a­
dzenie przy udziale kilkuset osób; 
referowali tow. Jeżewski i G. Za­
krzewski.

Od ośmiu la t po praż pierwszy 
klasa robotnicza Ząbek i Marek 
da ła  w yraz swojej zorganizow a­
nej sile w  dniu 1 maja.

Sieradz
Przez ulice S ieradza przeszedł 

pochód, który jednak na skutek za 
kazu S tarostw a nie przeszedł 
przez Rynek. W  pochodzi? było 
około 1000 robotników i chłopów. 
Niesiono m nóstwo transparentów . 
Milicja strzegła wzorowego po­
rządku.

O godz. 12 w  sali T eatru  wypeł 
nionej po brzegi (wielu ludzi s ta ­
ło, nie m ogąc się dostać do sali, 
na  dworze) odbył się imponujący 
wielki wiec. Przemawiali tow a­
rzysze: Karśnicki z Sieradza, Ola- 
sik  i D ziadak ze Zw. W oli. P rze­
m ów ienia przeryw ano oklaskami.

Po przyjęciu rezolucji i odśpie­
w aniu pieśni rewolucyjnych zgro­
madzenie rozwiązał przewodniczą 
cy wiecu, tow. Karśnicki.

Burzenin
(powiat sieradzki)

Po raz pierwszy w  Burzeninie 
odbył się pochód 1 m aja. Przed 
póchodem nastąpiło  odsłonięcie 
sztandaru PPS. Tow. Kupczak 
wręczył go  uroczyście chorążemu.

W  pochodzie brało udział oko­
ło 2 tysięcy osób. P rzy  dźwiękach 
orkiestry i pieśni rewolucyjnych 
przeszli m anifestanci ze sztanda­
rem  PPS. i sztandaram i Stronni­
ctw a Ludowego i W ici. Robotnik
i.ch łop  podali sobie ręce.

Na zgromadzeniu, które odbyło 
się na  rynku przewodniczył tow. 
Kołodziejski przemawiali tow. Ku 
pczak i ob. Plewiński ze Stronni­
ctw a Ludowego. M ówców przyj­
m ow ano burzliwemi oklaskami.

który nie mógł pomieścić zebra­
nych ,więc stali w  sieni, za okna­
mi ,na podwórku, a  wielu odeszło 
z braku m iejsca. Innej sali otrzy­
mać nie mogliśmy.

W  Wieluniu od całego szeregu 
la t nie-obchodzono święta 1 M aja;

W iadom ości Polski
6 OSÓB ZATRUTYCH MIĘSEM.

W Starogardzie uległa zatruciu 
mięsem rodzina W oytyłów, złożo­
na z 6 osób. Pozatem zatruciu u- 
legły jeszcze 4 osoby, które ra ­
zem z W oytylami spożywały ko­
lację. Rodzinę W oytyiów przewie 
ziono do szpitala, gdzie stwierdzo 
no ciężki stan zatrucia.

Ustalono, że zatruli się oni wy­
robami mięsnemi zakupionemi w 
jednym z miejscowych sklepów 
rzeźnickich.

Życiu osób znajdujących się w 
szpitalu nie zagraża niebezpieczeń 
stwo.

ZEMSTA.
Zamieszkały w  Chorzowie P a ­

weł Goj, zgłosił w  komisarjacie 
policji w  Chorzowie zameldowa­
nie, że w ogródkach działkowych 
przy ul. Niedurnego nastąpiła ek­
splozja m aterjału wybuchowego. 
Znajdujący się w  pobliżu miejsca 
w ybuchu 12-letni Rudzki i Skrzy­
pek zostali ciężko skaleczeni.

Tajemnice wszechświata
Słońce regulatorem życia na ziemi

Niedawno ukazała się ciekawa 
książka W . B. Szostakowicza, o- 
m aw iaiąca w pływ słońca na p ro ­
cesy życiowe na ziemi. Książka 
ta  opiera się na  pracach nauko­
wych Szw aba z roku 1834-go, k tó­
ry  pierwszy stw ierdził cyklfczność 
zaburzeń słonecznych, pow tarza­
jących się co 11 la t. Szostakowicz, 
na  podstaw ie szczegółowych zesta 
wień dochodzi do sensacyjnego 
w prost wniosku, że podobną cy- 
kliczność w ykazują kataklizmy na 
ziemi. Lata posuchy, powodzi,

tegoroczny obchód —  choć skrom­
ny — wywarł wielkie wrażenie.

Pozatem obchodziliśmy święto 
1-go M aja w  Lutów te i Praszce 
(pow. W ieluń). N a akademji w 
P raszce przemawiał tow. Kupczak 
z Pabjanic.

Panuje podejrzenie, że chodzi 
tu o ak t zemsty ze strony sąsia­
da, który odgrażał się, że wysa­
dzi sąsiadów  w powietrze. W 
spraw ie tej miejscowa policja 
prowadzi dochodzenia.

ZBRODNICZY ZAMACH NA 
POCIĄG?

W  nocy na sobotę ścięto siup 
telegraficzny przy linji kolejowej 
Skoki—Janowiec.

Po oberwaniu drutów słup tele 
graficzny położono w  poprzek to­
ru kolejowego, druty zaś przywią 
zano na wysokości pół m etra w  
poprzek biegnącej obok szosy.

Kierownik porannego pociągu, 
jadącego ze Skoków do Janówca, 
w  ostatniej chwili zauważył prze 
szkodę i pociąg zatrzymał, łamiąc 
słup w  dwóch miejscach. Na miej 
sce w ypadku przybyła natych­
miast komisja sądowo - śledcza, 
k tóra  prowadzi dochodzenie w 
kierunku ujaw nienia sprawców te­
go czynu.

nieurodzaju i t. p. pow tarzają się 
również co 11 la t i są  związane z 
cyklicznemi zaburzeniam i na  słoń­
cu. Między innemi au tor zebrał 
dane dotyczące rozkładu ciśnienia 
nad Atlantykiem, m ającego zna­
czenie d la  kształtow ania się klima­
tu w  naszej części św iata  i doszedł 
do przekonania, że co 11 la t wy­
tw arza się mniejwięcej identyczny 
rozkład ciśnienia atmosferycznego 
i związanych z tem prądów po­
wietrznych.

.Włoskie ministerjum sprawiedli­
wości w ydało zarządzenie, że 
wszystkie wyroki sądów  włoskich 
będą ogłaszane „w  imieniu W ik­
to ra  Emanuela III, króla W łoch i

Krwawy dramat
w miasteczku Gordonsville

Małe miasteczko Gordonsville w 
stanie Virginji było widownią 
krwawych zajść .które trw ały kil­
ka  godzin i zakończyły się śmier­
cią dw ojga murzynów.

W  sobotę popołudniu rozeszła 
się w  mieście wiadomość, iż miej­
scowy szeryf został zabity przez 
murzyna, który w raz ze swą sio­
strą  schronił się i zabarykadow ał 
w  swym domu. Mieszkanie murzy­
na w ciągu 6-ciu godzin było ob­
legane przez policję uzbrojoną w 
karabiny maszynowe i przez lud­
ność m iasta. Murzyn i jego sio­

W iadom ości «tgportowe
2  dnia

NA O L IM P IA D Ę  BERLIŃ SK Ą , 
CZY N A  O LIM PJA D Ę RO BOTNI­
CZĄ W  B A R C ELO N IE? W  łonie de­
pa rtam entów  i federacyj socjalisty ­
cznych F ra n c ji oraz w radzie naczel­
nej s tronnic tw a socjalistycznego co­
raz  częściej słychać glosy, w ypowia­
dające  się przeciw ko bran iu  udziału 
w igrzyskach  olim pijskich w Berlinie.

„M atin" tw ierdzi, że w  niektórych 
kołach politycznych przypisu ją  p rzy ­
szłem u rządow i z am ia r w ystąp ien ia  
z  p ro jek tem , aby  francuska  delegacja  
spo rtow a  z am iast udać s ię  n a  Olira- 
pjadę  berlińską, uda ła  się n a  robot- 
cze ig rzyska  olim pijskie do Barcelo­
ny, k tó re  odbyw ają się praw ie  w tym  
sam ym  czasie. In fo rm acje  te  po­
tw ierdził b . deputow any socjalistycz­
ny  Moch, k tó ry  ośw iadczył w  ku lua­
rach  Izby, ze p a r t ja  socjalistyczna 
przeciw na je s t  b ran iu  udziału w  o- 
lim pijskich ig rzyskach  w Berlinie.

A U ST R JA  PRO W A D ZI 2.1 Z  PO L­
SK Ą . W  sobotę, w  drug im  dniu m e­
czu tenisow ego o p u har D avisa po­
m iędzy Polską  a  A u s tr ją  odbyła się 

wW iedniu g ra  podw ójna. P o lska  wy 
s tą p iła  w  sk ładzie  H ebda —  T ar io # -  
sk i. A u s tr ja cy  w ystaw ili na jlepszą  
sw oją  p a rę  M etaxa  —  Baw orow ski, 
k tó ra , ja k  wiadomo, pokonała niedaw  
no jedną  z najlepszych  p a r  św ia ta  
P e rry  —  H ughes. Zgodnie z oczeki­
w aniam i, zwycięstw o odniosła p a ra  
a u s tr jac k a  w stosunku  6:1, 6:2, 6:4. 

Po zakończeniu g ry  podw ójnej W it

cesarza Etjopji". Tytuł cesarski 
nadany królowi włoskiemu będzie 
figurował na wszystkich aktach' 
urzędowych. (ATE.).

s tra  posiadając większą ilość a- 
municji, podtrzymywali bez prze­
rwy ogień, nie pozw alając policji 
zbliżyć się do obleganego domu. 
P o  kilkugodzinnej strzelaninie je­
dnemu z policjantów, który pełzał 
na brzuchu nie bacząc na strzały 
udało się podpalić dom murzyna. 
W krótce potem w oknie ukazała 
się jego siostra, która padła za­
b ita na miejscu kulą jednego z po­
licjantów. Ten sam  los spotkał 
wkrótce jej brata. Zwłoki zabitych 
spłonęły. Depesza nie podaje dla 
czego murzyn zabił szeryfa.

tm an  rozeg ra ł z A ustrjak iem  Redleni 
mecz pokazowy, bijąc go bez wysiłkn 
6:0, 6:3. .

l’o grze  pokazow ej rozegrano  grę 
m ieszaną. P a ra  Ję d rz iie w sk a  —  Pl“  
ner pokonała pa rę  L erm ite  —  Brosch 
7:5. D rugi se t zo stał przerw any  « P° 
wodu ciemności.

Inne  w yniki d rug ie j run d y j
Niemcy —  W ęgry  3.-0.
S zw ajcaria  —  D an ja  3:0.
Irlan d ja  —  Szw ecja 3:1. 

A tle tyka
PO LSKA  ZWYCIĘŻA JUGOSŁA- 

W JĘ  13:7. W  K atow icach w  meczą 
zapaśniczym  Polska  pokonała Jugo’ 
slaw ję  13:7.

P iłka  nożna
PIŁ K A R SK I K U RS SĘDZIOW­

SK I D LA JU N IO RÓ W . Poniew aż r-  
Z. P . N. k ładzie obecnie duży nacisk 
n a  w ychow anie jun jorów , z a l ^ a j ^  
jednocześnie aby  spo tkan ia  ju n jo tó j 
prow adzili ja k o  sędziow ie jun jo® ?’ 
w ydział spraw  sędziow skich W ileń­
skiego O. Z. P . N . postanow ił zorg3* 
nizow ać k ilkudniow y k u rs  sędziow­
ski p rzeznaczony w yłącznie d la  P® ' 
jorów .

K u rs sędziow ski d la  jun jorów  P®' 
s iada  w ielkie znaczenie, jeśli 
zw aży, że  p rzygo tu je  on  młodych P“  
ka rz y  teo re tyczn ie , k tó rzy  
n ie  znają  e lem n tarnych  zasad  
pisów  g ry  w  p iłk ę  nożną. i

K u rs  rozpocznie się w  pierw®** 
połowie czerwca.
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m arc ie  strajkujących przez całą miejscową 
klasą robotniczą.

Na Górnym Śląsku

Od 13 m aja trw a s tra jk  włoski 
„a robotach publicznych w  Łom- 

Strajkuje ogółem 600 robotni­
ków wygłodzonych okresem zimy,
2. czasie której otrzymywali zasił­
ki w naturze, wynoszące ekwiwa­
lent 4 zł. 50 gr. miesięcznie dla 
rodzin, składających się z 4 do 10

^Strajkujący dom agają się dniów 
ki 2 80 zł. i stałego zatrudnienia 
w sezonie. Strajkiem  kieruje za-

Na froncie
w Zagłębiu Dąbrowskiem

Zatarg w  fabryce superfosfatu 
w Strzemieszycach w  Zagłębiu 
Dąbrowskiem został zlikwidowa­
ny.

Na miejscu bawił insp. Rych- 
łowski, który przeprow adził roz­
mowy z  robotnikami i doprowa­
dził do porozumienia. Obecnie ro 
botnicy pracują normalnie.

W Olkuszu zaw arta  została u- 
mowa zbiorowa, pomiędzy czelad 
nikami piekarskimi a  właściciela­
mi piekarń.

Umowa ta  określa przedewszy- 
stkiem staw ki płac  czeladników, 
deputaty chlebowe. Pozostałe pun 
Idy ustalone zostały tak, jak  w  
Sosnowcu.

Tabela loterji
9-ty dzień ciągnienia 4-e] klasy 35-ej Loterii Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

10.000 Zł. n r.: 1890 175283. 
5.000 xl. n r.: 5532 120873

174705 186534 191559.
2.000 z ł. n r.: 19600 49909

59434 62308 66392 75550 78321
89530 93681 124401 128543
128901 140727 173846 186477. 

1.000 z ł. n r.: 6855 7810 19939
33390 43986 52510 56795 62619
66464 83681 111563 115415
133832 137605 154264 140595
172001 174092 174804 177588
177158 194811.

Wygrane po 200 zł.
202 42 47 82 412 45 50 708 42 902 5

36 83 1053 90 91 154 265 87 98 303 50 
58 411 86 692 766 91 804 42 2128 220 
314 .461 80 532 607 9 43 797 816 82 
911 37 3059 118 227 384 548 619 772 
S97 950 4222 32 53 446 53 593 820 34 
917 28 5023 50 223 88 335 4l0 20 25 
76 511.72 831 42 54 973 6106 83 292 
362 471 732 821 85 7066 278 442 568 
74 86 870 931 45 55 8045 208 72 82 83 
457 581 673 903 13 23 76 9131 46 50 
261 300 2 445 703 34 893 10118 261 
312 412 93 675 712 86 90 92 950 11701 
50 83 295 926 12166 353 482 505 605 
757 92 820 921 55 13021 133 36 60 243 
<6 50 338 565 682 827 61 14028 80 151 
W 223 43 361 497 510 77 622 31 89 
796 952 15011 44 75 210 36 320 455 71 
5B 25 620 863 906 16109 276 427 38 
512 42 96 733 860 17273 365 448 519 
44 63 604 53 959 978 18083 239 421 
85 506 75 622 76 815 81 19325 42 56 
491 540 693 735 69 814

. 20272 320 495 564 617 48 49 72 84l
“  21211 97 454 80 527 682 771 91 833 
22061 193 333 59 548 56 630 74S 94

906 23103 5 20 64 210 16 95 301
49 55 M  451 83 875 97 24123 40 92 275 
?22 790 830 72 962 25076 85 175 270 
301 431 501 4 15 39 68 78 646 91 746 
800 15 99 915 25 3 926005 366 434 44 
634 730 951 86 27149 275 98 304 64 68 
443 628 83 800 28134 225 95 344 67 
« 9  524 25 38 83 691 761 896 29048 92 
J 42 445 522 28 38 705 838 3000 7. 58 
53 113 16 54 696 788 906 7 9

3l0°4 25 60 90 118 33 260 35l 430 
85 660 65 984 32050 81 250 339

*97 501 643 88 771 814 942 33019 192 
241 53 354 83 445 63 682 34013 72 122 
? ? ,255„ 85 97 334 500 651 812 35085 
311 510 833 99 36046 145 461 567 8l 
672 742 971 37228 445 551 68 891 912 
38136 84 407 29 577 90 747 90 995

•.*5007 196 346 583 675 717 997 40086
7^ S 9 607 95 981 41038 95 106 224 442 
73 90 99 673 860 („jo 420l9 424 754 g5 
°37 45 48 971 43063 78 442 597 767 
433 937 42 44003 00 213 502 685 963

45007 91 203 19 77 339 521 76 965 
46181 258 335 63 546 600 62 805 
47066 2ł9 340 46 63 426 773 901 

48097 106 51 333 435 538 4o 665
64 81 49012 13 50 124 35 59 69 262 

4?8 74 654 735 71 96 848 94 
o .50246 341 63 417 564 799 51000 249
7-n4' 9 548 62 769 862 906 52238 373 
,29 SI 91 686 611 5308S 169 233 347 
X ,547 700 932 65 78 54256 357 435 
.^ n 82,65081 83 146 208 450 63 79 596 
f2°°9 41 66 150 246 99 319 55 449 90 
fitR ™ 612 800 ł2 938 75 57091 592

! !  727 31 58068 63 77 256 529 82
2RQ c? „93 730 948 30 69013 32 58 108 
609RR JZ 5 400 44 63 98 782 824 63 906

424 508 872 932 41 61°°° 241
84 <qr^ , 404 25 591 691 754 829 62046 
82-> rr 656 82 819 923 63080 170 
84040 t?n7 22 94 602 84 796 812 924 
S96 rJ ’ 2 56 274 99 393 515 89 817 
10, 410 11 706 44 973 81 66053

19 276 313 413 507 660 834 42 75

rząd sekcji ziemnej Zw. Rob. Bud. 
Drzewnych i t. d., oddział w Łom­
ży.

***
W czoraj d la  poparcia stra jku ją­

cych wybuchł, na wezwanie miej­
scowej Rady Zawodowej, demon­
stracyjny s tra jk  powszechny w 
Łomży, który objął 100 procent 
zakładów przemysłowych i warsz­
tatów.

pracy
W  fabryce „M etapol" w Będzi­

nie wybuchł s tra jk  robotników. 
Fabrykę okupuje 30 ludzi. Zatarg 
wynikł n a  tle w ydalenia z  pracy 
jednego robotnika.

Związek robotników przemysłu 
chemicznego dom aga się zaw arcia 
umowy zbiorowej. Na tern tle  ro­
botnicy strajkow ali przez trzy go­
dziny. Przypuszczać należy, że 
za ta rg  ten zostanie załatw iony po 
myślnie dla robotników.

• *•
Dyrekcja huty K atarzyna w  So­

snowcu wymówiła ostatnio pracę 
55 robotnikom n a  oddziale cynko- 
wni. Powodem zamierzonej re­
dukcji m a być b rak  zamówień.

Straszna śmierć
W  hucie „Baildon" w  Katowi­

cach — Dębiu zdarzył się w  so­
botę rano śmiertelny w ypadek 
przy pracy. Zatrudniony w. w al­
cowni prądowej 43-1 etni robotnik 
hutniczy Emanuel M atuszczyk z 
Dębu (Chorzow ska 163), został 
ugodzony kawałem rozżarzonego 
żelaza, w ysuw ającego się z w al­
ców w  okolicę obojczyka, przy- 
czem przebite i przepalone zosta­
ło ciało w raz z głów ną arterją.

robotnika w  hucie
śm ierć nastąpiła natychmiast. 

M atuszczyk pracow ał dopiero
drugi rok w  hucie, po dłuższem 
bezrobociu, osierocił on ż o n ę a -  
raz  7 drobnych dzieci, gdyż naj­
starsze liczy dopiero 13 lat. Zwło­
ki M atuszczyka odstawiono do ko 
stnicy szpitala Bonifratrów w  Ka­
towicach — Bogucicach. T ragicz­
ny ten w ypadek wyłołał w śród  za 
logi przygnębiające wrażenie.

K w iatk i ze „W spólnoty Interesów "
Donoszą, że nowy członek nad­

zoru sądow ego n ad  „W spólnotą 
Interesów" inżynier drogow y p. 
Bronisław Kowalski, wypowie­
dział pełnomocnictwa naczelnemu 
dyrektorowi kopalń „W spólnoty 
Interesów", inż. Sznapce. Rzecz 
charakterystyczna i nie pozbaw io­
na pewnej pikanterji, że w  sfe­
rach, zbliżonych do ciężkiego prze 
mysłu, przebąkiw ano o tern już od 
dość dawna. Przy sposobności

całkiem bezstronnie zauważyć na­
leży, że inż. Sznapka cieszy się o- 
gólnie opinją jednego z najw ybit­
niejszych fachowców w  górni­
ctwie węglowem i  dobrego orga­
nizatora.

Jednocześnie z cofnięciem peł­
nomocnictw dyr. Sznapce nastą ­
piło przeniesienie inż. Piaseckiego 
(z wydziału personalnego „W spół 
noty Interesów ") do innego resor­
tu oraz inż. Rudkowskiego.

Suliliiii m i iililiilii itlijtł
W  dniu 10 b. m. odbywały się I Król. i Laura w  Leszczynach i 

w dworach Zjednoczonych hut | Czerwionce wybory do rady  za-

947 67026 93 128 53 89 203 326 405 533 
684 745 818 24 28 81 97 68114 98 217 
366 87 448 751 897 69588 610 33 812 
44 70118 77 362 452 505 17 766 79 
71013 17 163 0 207 10 15 52 65 421 
645 80 732 74 79 86 888 972 74 72108 
14 86 334 37 53 405 525 73105 243 60 
326 62 55 421 36 65 629 840 74247 
73 86 505 18 714 888 948 76206 381 
441 60 66 582 643 61 728 87 627 69
86 76055 144 66 260 344 69 483 501
87 630 66 706 16 806 972 77117 61 
212 311 437 69 657 753 979 78042 323 
463 605 74 785 845 968 59 79155 98 
388 97 508 794 870 902 42 58.

80129 234 405 631 602 743 927 81027 
41 62 160 502 19 39 55 651 726 918 50 
82049 599 614 85 826 922 83079 85 242 
309 39 67 466 84 99 74 8&0 992 84222 
431 61 56 649 72 90 91 726 959 86081
90 94 187 470 570 793 914 19 79 86167 
493 904 87022 347 59 674 742 829 8tt 
915 88199 213 62 82 351 415 79 678
944 61 66 89119 321 478 748 865 966 
90186 352 90 627 48 768 867 91001 
138 394 503 27 61 707 92083 223 37 
323 432 550 872 84. 93179 321 34 401 
96 621 45 955 94030 382 414 552 748 
56 94 956 95086 195 200 28 62 80 86
359 561 675 739 66 838 51 943 96206 
71 350 642 800 62 953 72 97085 251
92 313 27 419 23 544 899 984 98239
360 664 776 99171 696 801 20 24 87 
937 71.

100102 69 254 394 416 37 74 704 
925 62 74 101096 185 210 16 74 410 
536 57 61 608 970 102035 347 715 920 
58 75 103019 38 91 263 78 511 73 610 
20 907 55 63 104083 96 423 80 530 
24 744 831 105032 43 153 217 29
44 372 624 790 106395 438 502 34 
965 82 107128 326 37 62 548 771 935
91 108024 73 92 145 71 80 548 762 
806 109058 110 65 228 495 773 877 
110022 134 85 528 631 887 909 64 
111017 36 49 110 60 70 245 63 314
63 463 81 828 951 112112 89 301 96 
482 775 864 927 113526 756 71 72
93 929 114168 437 44 763 75 115182 
204 361 636 86 820 116088 104 261 
536 704 11 44 960 117231 324 406
45 500 694 748 118217 72 563 64 
697 707 857 927 119190 237 395 441
94 536 793 872 75 929.

120128 287 696 709 950 121271 
77 475 721 818 122097 111 245 47 
416 123232 409 514 72 85 915 124066 
71 215 19 83 484 513 866 125299 329 
67 781 871 90 922 126222 541 608 42 
716 127025 140 221 337 412 730 900 
69 128161 238 319 40 693 703 56 82 
129097 229 42 93 407 22 48 509 43
64 130043 78 229 384 507 90 812 917 
51 131045 305 20 449 655 765 70
945 132111 363 494 879 133123 44 
230 316 69 490 545 637 134039 81 
93 158 216 76 382 610 82 714 779 
135006 209 592 912 136080 267 339 
43 89 405 558 74 605 752 903 137050 
306 422 138264 406 11 48 800 86 938 
55 139190 95 267 549 716 887 88.

140076 172 214 319 673 141177 445 
577 734 852 949 142044 46 111 262 
409 506 47 611 28 52 79 145044 56 
484 680 82 719 96 822 144045 67 149 
37 206 636 46 78 145047 153 246 471 
504 649 745 146078 136 48 54 70 81 
409 532 945 60 147103 638 90 720 
856 148000 37 88 135 68 216 30 374 
545 660 733 76 149020 44 108 630 
54 81 980 150036 38 63 493 776 89 
151020 27 185 350 798 827 934.

152047 286 300 56 73 518 39 601 3 
22 862 96 958 83 153035 73 78 222 
63 485 509 22 30 676 739 79 839 52 
953 59 154084 200 70 414 68 514 78 
718 927 59 155038 60 188 602 770 
830 42 946 156224 64 76 446 52 538
95 717 93 157020 94 148 201 16 98 
334 596 776 91 864 905 25 158010 349 
623 56 67 774 77 800 159030 117 202 
975 846 88 888 160017 32 68 165 283 
359 69 424 535 47 57 631 799 844
65 906 29 69 92 161029 109 86 351 
63 447 80 534 638 42 760 854 80 907 
61 162004 50 324 76 477 83 800 988 
163087 1J6 278 421 504 16 27 32

90 621 74 703 56 832 922 164080 225 
321 81 416 582 744 837 60 165133 207 
33 642 929 166018 92 148 318 477 
523 24 39 661 840 167037 217 608 36 
780 852 81 905 56 78 79 95 168001 96 
180 218 341 671 742 65 828 74 990 
169136 345 825 69 170074 241 81 315 
29 422 30 518 86 607 14 28 60 69 752 
83 831 940 171229 40 41 83 601 17 
37 95 99 617 96 736 52 68 827 940 51 
172104 205 26 87 358 458 71 600 27 
726 66 78 864 959 173382 424 81 98 
599 718 72 840 982 174320 492 631 
816 175072 87 209 35 301 33 470 82 
716 848 85 980 90 176056 166 91 238 
315 511 876 912 57 91 177002 74 168 
360 529 32 778 928 178002 204 5 442 
58 501 15 605 91 806 43 50 66 75 902 
83 179179 219 437 576 88 679 958 
180046 101 345 65 476 527 618 88 
181067 210 303 417 600 3 182018 174 
289 372 585 842 55 183004 90 146 88 
204 51 52 397 434 69 603 41 940 
184074 112 268 303 10 17 401 21 96 
553 641 69 96 782 86 835 81 185344 
822 95 959 186195 225 27 71 435 501 
624 30 97 853 966 88 98 187061 98 
174 557 75 93 792 969 188243 677 86 
98 844 60 919 189043 141 219 45 318 
431 768 891 190061 136 245 308 90 
585 664 67 191077 125 34 53 68 239 
93 391 401 11 566 80 775 98 971 
192015 18 73 128 38 200 324 97 688 
892 976 193068 187 317 659 939 
194084 68 191 592 605 736 897 988.

IH ciągnienie 
Główne wygrane

Stała wygrana dzienna zł. 30.000 
24154.

Zł. 20.000 nr.: 53748 172485.
Zł. 10.000 nr.: 17845 184554.
Zł. 5.000 nr.: 72447 130372.
Zł. 2.000 i l : 1227 8973 12874 13999 

27778 29871 53795 76319 89211 98070 
105172 107459 113389 133214 149755 
153716 170133 178926.

Zł. 1.000 nr.: 5390 7281 8183 9896 
11873 13473 16486 18292 25642 25904 
30231 37514 39827 44006 44043 48964 
50742 52255 58042 62585 62883 64399 
65809 77609 89052 94284 99622 99280 
100037 108610 121233 132445 133001 
134167 136517 139746 142760 146131 
149030 149540 158490 160353 164957 
174592 180362 184839 190374 194855.

Wygrane po 209 zł.
199 326 651 714 875 951 91 10233 

4% 695 998 20652 83 839 93 3180 218 
32 84 352 423 586 707 18 844 4010 
225 341 590.713 884 929 5115 402 528
92 939 888 6131 207 339 96 453 731 
41 975 7098 162'786 940 8008 138 936 
9164 573 990 10048 487 846 11262 300 
461 509 636 843 12376 485 793 925 
13106 325 90 673 89 14247 865 982 
15108 264 626 746 75 16261 340 421 
86 527 971 17060 81 180 342 984 
18020 127 42 554 609 19090 961 397 
552 20081 146 50 5l 283 369 467 563 
82 707 881 21586 615 773 945 67 22049 
20 52 402 23196 219 84 617 791 814 
24095 574 797 826 905 25345 81 071 
98 26210 306 866 979 27273 28143 233 
340 470 740 77 29178 85 216 450 704 
860 905 30357 493 505 22 93 627 752 
808 72 941 31092 12 45 295 443 741
93 894 32010 429 518 703 70 97 33150 
409 574 707 68 34155 293 792 862 
35042 123 404 500 7l8 36245 835.37095 
674 97.38208 63 388 590 93 39337 514 
809.

40028 179 920 837 41944 42817 56 
43028 51 330 44 697 953 44133 649 
766 866 45200 386 550 637 878 46254 
635 47036 47036 82 748282 690 49580 
643 90 715 893 900 50286 303 27 567 
895 51047 90 336 604 70 76 987 52249 
301 702 870 53245 54 332 46 54091 
167 387 576 55219 34 96 474 56058 
84 244 83 607 702 955 57239 450 530 
77 .658 82 804 943 58103 202 964 59015 
014 214 39 539 866 60203 7 54 642 §89 
942 79 61053 236 336 420 32 504 56 
671 7344 948 62031 56 78 153 525 783 
63100 426 87 544 47 626 792 .9.14 
64092 175 64 135 311 429 955 65292

727 40 66133 246 822 27 67054 275 91 
329 886 68282 537 56 809 79 69138 
327 558 906 70278 866 92 71170 299 
686 97 815 908 72152 235 516 41 884 
922 73046 425 713 94 805 22 24 74309 
686 76020 124 255 77042 86 99 127 
228 326 618 7^1 78887 79300 42 529 
89 628 85 877 80183 286 593 688 790 
81012 20 2235 410 71 646 709 33123
48 220 49 501 603 707 21 55 84207 
550 732 838 85048 56 148 246 496 841 
58 86121 22 479 514 62 898 87180 225 
63 325 800 96 927 88248 305 422 540 
665 765 90294 514 678 886 963 78 
98327 565 664 92417 515 605 93382 
469 914 94599 690 771 806 35 911 
95027 364 76 474 604 43 816 933 
96308 814 905 97040 181 352 79 572
604 5 45 791 889 925 98496 710 12 897 
99180 770 890-

100197 297 306 611 98 822 101302 
642 875 102950 103166 766 959 104141 
416 106131 336 561 748 498 107074 666 
767 96 943 108041 82 373 443 528 933 
109079 226 473 806 13 936 110129 52 
77 774 111426 77 619 748 991 112082 
115 96 294 96 367 113821 997 114009 
459 520 115160 386 90 792 116063 68 
372 440 659 614 51 69 704 29 868 
117382 516 828 35 118148 119167 265 
377 120207 28 414 539 611 815 63 
121546 756 122045 326 39 691 613 746 
123060 234 321 746 58 873 87 916 83 
124291 125038 172 487 97 126245 87 374 
774 858 930 55 127179 362 815 128069 
396 411 88 504 870 129131 69 653 57 
875 130140 41 363 521 606 789 131140
93 914 635 842 132129 228 55 82 438
608 622 30 133087 90 214 89 774 
135083 198 503 746 75 903 136008 185 
202 68 433 728 856 62 953 137172 262 
477 613 784 849 138381 827 139020 861 
140362 79 650 66 761 141601,71 142933 
143054 149299 348 478 683 781 144061 
244 722 886 145032 108 339 89 489 858 
146447 525 657 99 812 147079 82 173 
204 528 34 743 831 148025 147 329 84 
652 149098 140 72 90 212 518 723 879 
946 150120 201 702 20 151132 239 95 
606 152382 480 605 69 824 153348 640
609 56 80 154067 120 245 65 68 34t 
433 567 648 51 894 165081 299 473 522 
40 646 156014 311 521 811 157192 218 
71 344 549 158265 783810 159219 633 
648 841 919.

160134 58 541 77 761 857 96 913 
161300 582 716 162522 36 771 163215 
314 690 820 902 164070 109 629 753 87 
868 165287 766 997 166044 61 459 534 
770 93 923 167196 360 434 53 668 806 
168060 307 526 814 169055 158 391 80b 
170279 302 623 811 171439 533 627 
172084 188 345 605 831 67 83 173548 
61 676 740 64 Si 85 174027 195 218 
343 990 175083 171 375 805 983 176143 
751 838 989 177083 148 86 676 935 84 
178464 709 53 825 910 179614 965 
180027 221 96 431 53 989 181243 402 30 
667 841 182370 183217 488 580 985 
1S4625 760 902 185034 .537 65 779 861 
186091 293 327 622 861 89 916 187227 
382 492 518 904 188062 277 356 77 541 
612 189263 87 544 95 966 84 190098 
170 225 324 67 78 475 545 788 96 866 
996 191102 329 715 984 87 192077 81 
191 237 411 595 631 767 193030 53 309 
21 56 508 667 73 798 995 194113 38 43 
281 369 693 805.

IV ciągnienie
Wygrane po 203 zł.

119 80 290 370 418 532 803 928 
98 1020 56 194 462 636 793 2002 
55 208 364 3018 63 88 19396 455 522 
620 71 77 86 748 80 850 907 32 4077 
82 226 48 304 83 498 579 683 825 924 
5301 55 411 58 599 904 6024 438 508
49 684 742 939 7355 479 633 92 729 
8179 471 712 92 9077 462 777 10085 
164 256 369 415 523 765 11120 228 
403 902 70 12114 333 705 948 13346 
574 642 850 920 14217 468 559 633 
44 795 15 15164 371 460 521 73 642 
69 760 890 16028 263 442 47 56 74 526
605 945 17215 588 663 18189 254 474 
19024 45 628 876

20228 409 90 633 36 779 21033 237 
348 89 493 621 24 930 22058 151 545 
701 87 23077 245 498 679 24308 49 
506 25010 110 382 552 661 26369 460
94 535 53 706 981 27579 721 802 972

kładowej.
Prócz listy naszej klasowej or­

ganizacji, listę wysunęło ZZP. z 
pomocą administracji dworów i 
miejscowych czynników „sana­
cyjnych". Robotników starano  się 
wszelkiemi siłami odciągnąć od 
głosowania, nie gardząc naw et te- 
rorem. .

Rezultat wyborów przyniósł a - .

Przed sensacyjnym procesem
hitlerowskiej Irredenty na Śląsku

W  dniu 2 czerwca rozpocznle 
się w  Sądzie Okręgowym w  Kato­
wicach najsensacyjniejszy maso­
wy proces przeciwko członkom 
zdekonspirowanej tajnej wywro­
towej organizacji niemieckiej na 
Śląsku, działającej pod nazwą 
„National -Sozialistische Deutsche 
Arbeiter - Bewegung". N a ławie 
oskarżonych zasiądzie 119 oskar­
żonych?

Organizacja ta , jak  w iadomo z 
poprzednich notatek prasowych, 
planow ała zbrojne oderwanie Gór 
nego ślą sk a  od Rzeczypospolitej. 
Zamach przygotow yw any był na  
marzec b. r. lub też  na okres bez­
pośrednio po w ygaśnięciu Konwen 
cji Genewskiej w  czerwcu 1937 r.

N a czele organizacji N. S. D. A. 
B. sta ł ślusarz z Nowego Bytomia 
Józef Zając. (Drugi przywódca,

28118 72 568 78 709 93 999 29003 
251 349 60 443 63 697 714 826 30046 
458 679 767 72 31050 270 487 686 766
84 32068 607 709 834 933 62 33193 
225 396 755 841 954 34017 187 358 
562 65 773 925 35222 405 758 36079 
377 667 757 37023 176 234 360 764 
38003 5 258 473 895 974 39668 701

40367 453 592 637 817 933 41128
85 249 409 89 530 669 915 45 42164 
467 782 986 43499 512 44530 953 
45069 418 66 618 46005 46 99 290 
322 55 67 618 47265 551 48052 185 
360 405 80 747 49158 543 994 50050 
703 22 51013 500 14 86 52003 10 15 
80 189 372 552 719 827 85 53173 79 
94 327 419 62 647 800 87 988 54424 
747 84 55079 515 927 86 56577 764 
865 57042 380 457 603 790 835 46 
58205 358 442 732 63 923 59236 396 
765 72 90 893 932

60357 61004 524 39 874 68 62221 55 
359 86 559 646 719 60 955 63555 775
920 25 64031 382 419 530 35 65104
41 49 663 811 66674 727 872 67382 
894 977 68017 242 666 69507 638 76 
801 79 70098 183 273 331 561 91 784 
980 71546 61 762 869 72026 150 784 
73322 402 642 863 74003 181 214 16 
318 607 48 895 75637 76018 554 614 
781 77795 78153 245 484 623 79206 
74 847 80143 491 565 828 58 88 81211 
645 735 67 812 82102 5 49 83016 340 
84170 79 390 85025 239 448 917 86360 
434 510 629 778 849 87004 287 595 
88017 92 116 296 883 89044 353

90261 70 313 524 929 60 61 79 
91027 782 92013 145 49 86 445 683 
756 903 59 93028 139 402 630 94379 
799 845 95831 916 96208 361 751 
97760 98620 765 99050 84 176 432 38 
530 679 100405 600 706 101067 264 
336 772 968 91 102027 230 55 563 
647 743 63 856 88 103263 563 724 
852 948 65 104093 487 599 700 3 
105203 14 72 335 460 810 953 92 
106368 107335 485 545 620 97 895 
108105 85 249 959 109214 465 579 
709 821 45 110229 604 111129 75 
316 631 786 833 112160 386 696 
113276 310 29 634 724 986 114163 
115203 638 711 838 61 116042 532 
743 954 117057 215 635 118090 170 
93 215 41 839 970 88 119896 988 
120007 31 37 110 303 676 121032 153
914 122203 69 550 737 123425 77 627 
32 711 124394 440 47 599 616 125266 
446 80 769 937 126057 591 743 55 
801 127189 632 712 128002 66 392 
557 630 71 751 918 129247 427 898 
130209 46 373 460 684 805 98 131021 
397 132123 57 242 309 34 91 409 737 
133276 533 606 134149 332 434 40 
503 71 653 824 135121 412 795 13S725
915 79 137159 97 219 570 643 793 
138039 241 319 645 71 722 139076 
134 65 500 763 819.

140240 86 412 619 141063 221 706 
76 813 41 142052 344 70 428 38 530 
68 143058 139 268 93 451 85 144155 
93 292 910 90 145609 714 61 866 
146084 204 19 448 622 98 147607 
797 950 148397 847 74 948 149032 84 
725 150055 473 532 779 807 923 27 
151066 192 152150 257 433 78 96 655 
153025 157 397 552 65 810 929 73 
154000 218 155105 252 363 404 564 
625 156123 696 157028 32 768 158531 
701 64 871 159403 584 699 789 922
42 160059 589 715 41 84 837 161150 
257 463 507 772 162179 81 259 330 
163101 575 164000 434 581 715 
165049 141 652 771 97 885 907 166804 
911 167302 750 854 168129 749 53 
169024 328 432.

170162 236 331 581 749 171469 681 
897 172396 507 40 714 836 173234 385 
887 174119 302 594 175596 830 87 
913 176356 470 90 834 177132 331 820 
28 971 178050 219 371 544 179084 
171 730 898 964

180130 260 655 753 181200 316 
182610 957 85 183030 227 320 94 587 
184028 312 23 587 185144 62 99 266 
397 623 186022 610 721 800 977 
187257 447 84 528 918 188007 117 77 
497 841 189019 238 62 305 94 486
921 190391 421 82 936 191098 127 
233 355 440 192135 47 403 13 906 
84 193062 215 430 SI 523 89 194319 
613 867,

toli całkowitą klęskę wrogom so­
cjalistów  i zupełne rozczarowanie 
rozbijaczom. Związek Zawodo­
w y Robotników Rolnych R. P. u- 
żyskał.82 glosy i 4  mandaty, prze­
ciwnicy skupili wszystkiego 24 
głosy i 1 mandat. Gdziekolwiek 
więc na Śląsku po dworach istnie­
ją  Rady zakładowe, wszędzie 
w iększość m ają socjaliści.

M anjura, popełnił sam obójstw o w 
więzieniu śledczem). Przyjm owa­
no do N. S. D. A. B. tylko ludzi 
zaufanych, przeważnie byłych fron 
tow ych żołnierzy niemieckich. 
Członkowie składali przysięgę na 
konspiracyjnych zebraniach. „N a- 
tional-Sozialistische Deutsche Ar- 
beiter -  Bewegung" s ta ła  w  kon­
takcie z niemiecką policją polity­
czną, a  w  szczególności z urzędni 
kami Baronem i Kozubem. Głów­
ny  komendant bojówek hitlerow­
skich, Zając, jest autorem  memor- 
jału do konclerza Rzeszy, w  któ­
rym zawiadom ił o  założeniu wspo 
mnianej organizacji, prosząc o u- 
znanie jej.

W ładze polskie przychwyciły 
list, p isany przez jednego z człon­
ków. N. S. D. A, B. do Kozuba 
W  liście tym  była m ow a o zorga­
nizowaniu bojówki celem odbicia 
aresztowanych hitlerowców w  
czasie doprow adzania ich na salę 
rozpraw  w  dniu procesu.

Rozprawa zapow iada się rewe­
lacyjnie, gdyż odsłoni niewątpli­
wie wiele interesujących szczegó­
łów, będących ilustracją rzekomej 
lojalności mniejszości niemieckiej 
na  Śląsku polskim. Rozprawie bę­
dzie przewodniczył w ice-prezes 
Sądu Okręgowego Arzt, oskarże­
nie wnosi prok. Początek.

A fera  w e k s lo w a
U pryw atnych dyskonterów na 

Górnym Śląsku a  w  szczególności 
w  Katowicach pojawiły się w  os­
tatnim  czasie w  wielkich ilościach 
weksle klijentowskie różnych firm 
śląskich, które zbyw ano za  50 pro 
cent sum na jakie opiewały. W ek­
sle te  były zaopatrzone z reguły w 
kilka żyr dobrze brzmiących firm 
śląskich. W  terminach płatności o - 
kazało się, że zarów no wystawcy, 
jak  i żyranci są  fikcją, bowiem ża­
dna z tych firm, których pieczątką 
weksle były opatrzone, nie istniała.

N a  skutek wniesionego dpniesie 
nia przez poszkodowanych dyskon 
terów , policja śląska w drożyła do 
chodzenia, które dały rewelacyjne 
wyniki. Okazało się bowiem, że na 
Śląsku istniała zorganizow ana szaj 
ka, która masowo fabrykowała i 
puszczała w  obieg fikcyjne weksle, 
posługując się pieczątkami przez 
siebie wymyślonych firm a  m. in. 
„M ewa" w  W ielkich H ajdukach .;

Dwaj główni „fabrykanci" w pa- 
dli w  ręce w ładz śledczych a  mia­
nowicie Abraham Gruenstein i A- 
braham  Gruenbaum, którzy zosta­
li osadzeni w  więzieniu katowic- 
kiem. Z a wspólnikami ich podjęto 
pościg. N azw iska tych ostatnich ze 
względu na  śledztwo trzym ane śą  
w  tajemnicy. Afera ta  była zakro­
jona na  bardzo w ielką skalę, bo ­
wiem niektóre weksle opiewały na 
sumy do 20.000 zł.

Śmierć od pioruna
N ad powiatem nowosądeckim 

przeszła gwałtow na burza z p io­
runami. Pioruny wznieciły szereg 
pożarów. W  Budzicach jeden z 
piorunów uderzył w  dom gospo­
darza Nowaka, poraził troje dzie­
ci i zabił na miejscu siostrę No­
waka.

W  najbliższym czasie ukaże się 
nakładem księgarni Hoesicka tom 
wierszy naszego cenionego współ­
pracownika,

Czesława Cieplińskiego

p .t .  „R zeczyw istość"  
OGŁOSZENIA LEKARSKIE
Dr. med. iHL LEWIN

NIEC AŁA  12 (K ró la  A lbe rta ) /. 
oraz  w LECZNICY N A LEW K I 42. 
Chor. PŁC IO W E I W EN ERY CZN E 
9 r .  do 9 w . N iedz. do 2 . TeL 651-19.
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
W. czwartek, 21 maja r. fc. o gódz. 10-tej przedpołudniem 

w  sali Starego Teatru

K a z im ie rz  C zap iń sk i
p rzem aw ia  n a  tem a t-

„ N o w e  o b l i c z e  E u r o p y "
Hitler nad Renem. Polityka Hitlera na Wschodzie i Południu 
Europy. Zakończenie wojny abisyńskiej. Liga Narodów- Wy­
bory francuskie. StanowiskoPolski.
Wstęp na pokrycie kosztów 50 gr., dla zorganizowanych 20 g.
Okręgowy Komitet Polskiej Partji Socjalistycznej
Kraków-miasto
Zarząd Okręgowy Stronnictwa Ludowego w  Krakowie

**a
U W A G A ! Odczyt odbędzie się nie w  niedzielę, tylko we czwar­

tek, 21 maja w  „Starym Teatrze", o  tej samej godzinie.

Lokaut w  firm ie  „ Is k ra  i K arm ański"
W e wtorek, dn. 12 b. ni., Dyrek­

cja  fabryki chemicznej „Iskra i 
Karm ański" — zarządziła święto 
dó-godz. 2 w  poł. spowodu rocz­
nicy śmierci m arszałka Piłsud­
skiego.
- W  ostatnich dniach toczyły się 

rokowania pomiędzy Dyrekcją fa ­
bryki a delegacją robotniczą na 
tle zawarcia urtiowy zbiorowej. 
Gdy robotnicy Zgłosili się tego 
dnia do pracy, o godz. 2 w  poł. 
zastali fabrykę zamkniętą i wy­
wieszone ogłoszenie, iż spowodu 
dalszych rokowań fabryka w strzy­
muje pracę aż do ukończenia ro­
kowań z delegacją robotniczą.

W  tej spraw ie odbyły się już w
Inspektoracie Pracy i w  dyrekcji 
fabryki trzy konferencje, które 
niestety nie doprówadziły do po­

K ow e za ta rg i w  C en tra lnej Targow icy
w Mysłowicach

W  związku z ustanowieniem na 
Centralnej Targow icy w Mysłowi­
cach komisarza sądowego mjr. Hil 
da, pow stały niesnaski pomiędzy 
spółką „Centralna Targow ica", ma 
gistratem , a  komisarzem sądowym. 
Mjr. Hild starał się o ustanowienie 
na Centralnej Targow icy nadzoru 
sądow ego, zaś M agistrat Mysłowi­
ce pragnął rozwiązania spółki i 
przekazania targow ic w  Mysłowi­
cach 1 Sosnowcu miastu Mysłowi­
com. Obecnie Spółka Centralna 
T argow ica sta ra  się o odwołanie 
z targowicy kom isarza sądowego. 
Sąd rozpatryw ał wszystkie te wnio 
ski i wszystkie załatwił odmownie. 
M agistrat Mysłowic odwołał się od 
tego orzeczenia, a zatem spór trwa 
nadal.

Po  dwumiesięcznem urzędowa­
niu mjra Hilda, Kom. Rewizyjna i 
Rada Nadzorcza Centralnej T a r­
gow icy nie- zaakceptowały niektó­
rych posunięć kom isarza sądow e­
go, kw estionując szereg pozycyj w 
zestawieniu rachunkowem, jak dje- 
ty, koszta procesowe, pensja i t. p. 
W  związku z urzędowaniem mira 
Hilda m agistra t Mysłowic wniósł 
dó sądu handlowego pismo, w  któ 
rem staw ia wniosek mianowania 
nadzorcą sądowym Centralnej T a r 
gowicy Ignacego Bagińskiego, dy 
rektora kasy tej targowicy, jedno­
cześnie zaś m agistrat ustanowił 
specjalną komisję, która prowadzi 
rokow ania z udziałowcami • targo­
wicy celem nabycia większości u -

Z Sejmu Śląskiego
N a  posiedzeniu komisji budżeto­

wo - skarbow ej Sejmu śląskiego 
przedyskutow any został projekt 
ustaw y, wniesiony przez śląską 
Radę W ojewódzką, zmieniający 
dotychczasową u s ta w ę 1 0 Śląskim 
Funduszu Gospodarczym. Projekt 
te n  został uchwalony w  II i III czy- 
taniu i zostanie przekazany do u* 
chwalenia plenum Sejmu. W pro­
wadzone zmiany przewidują moż­
liwość indywidualnego zwalniania 
instytucyj publiczno prawnych wó 
jew ództw a ś lą sk ie g o o d  opłat na 
rzecz śląskiego Funduszu Gospo­
darczego w  okolicznościach uzasa­
dniających to zwolnienie. Dotyczy 
to  specjalnie Komunalnych Kas O- 
szczędności śląska, które udziela­
ły  kredytów na budow ę domów a 
następnie z powodu nieuregulowa

rozumienia.
Dyrektor- i właściciel fabryki p. 

Hyżewski odmówił podpisania u- 
mowy zbiorowej, zażądał usunię­
c ia  z pracy jednego z delegatów 
fabrycznych i zapowiedział dal­
sze redukcje personelu fabryczne­
g o . W arunki te robotnicy odrzuci­
li, przyjm ując tylko jeden w aru­
nek powrotu, d o . pracy.
- Ponieważ dyrekcja nie chce do­
puścić robotników do pracy, prze­
to robotnicy słusznie-zażądają za­
płaty za cały czas przerwy w p ra­
cy, wynikłej tylko z uporu właści­
cieli fabryki.

Robotnicy fabryki „Iskra i Kar- 
m ański“ sto ją  nieugięcie i twardo 
na stanowisku żądania zawarcia 
umowy zbiorowej.

działów.
B.. dyrektor Centralnej Targow i­

cy, Kazimierz Kazoń, oraz . Aron 
Fruchthaendler, wystąpili z proje­
ktem, aby  m agistra t Mysłowic od­
kupił od  nich udziały, wynoszące 
przeszło 70£ i przejął eksploatację 
targow ic w  Mysłowicach i w  So­
snowcu na w łasny rachunek. W 
związku z tern doszło do poważ­
nego zatargu  między prezesem Ra 
dy Nadzorczej a urzędującym tym 
czasowym zarządcą.

Przebieg nowych zatargów  w 
Centralnej Targow icy w Mysłowi­
cach świadczy, że cała ta  impreza, 
która m iała przynieść m. Mysłowi­
ce ogrom ne korzyści materjalne, 
jest niesłychanie zabagniona. N aj- 
wiekśze korzyści mieli p.p. Kazoń 
i Fruchthaendler, którzy obecnie 
przebyw ają na  wolności i którzy 
prawdopodobnie zbili sobie piękny 
m ajątek na  Targowicy. O proce­
sie, który miał być wymiarem spra 
wiedliwości za m achinacje na  T ar 
gowicy n ic  jakoś nie słychać. Ra­
chunek za te kombinacje zapłaciło 
m. Mysłowice, które ma now e dłu­
gi-

Nowe zatargi w  Targow icy ma­
ją oczywiście podłoże czysto ma­
terjalne. Mysłowice chcą ratow ać 
swoje pieniądze, udziałowcy chcą 
jaknajwięcej zarobić dla siebie, a 
zarządca przymusowy także chce 
zarobić i ohciałby, aby interes ten 
trw ał jaknajdłużej.

nia ich musiały poszczególne ob­
iekty licytować i z braku nabyw ­
ców zakupywać. Druga zmiana ma 
charakter raczej stylistyczny i prze 
widuje^ że właściciele nowych do­
mów podlegają opłatom na  rzecz 
śl. Funduszu G ospodarczego od lo 
kali przemysłowych i handlowych, 
na którym to tle  wynikały dotąd 
długotrw ałe spory.

Komisja budżetow o -  skarbow a 
Sejmu śląskiego uchwaliła poza- 
tem w  II i III czytaniu projekt usta­
wy, zm niejszający udział Skarbu 
Śląskiego w  przedsiębiorstw ie osa­
dniczym „ślązak"  w  granicach do 
2 mlljonów złotych. Plenarne po­
siedzenie Sejmu śląskiego odbę­
dzie się w ostatnich dnich m aja b.

N ow y Zarząd  R .K .S.T.U.R. „Ż a k rzo w ia n k a "
N a Nadzwyczajnem W alnem 

Zgromadzeniu, które odbyło się 
dn. 10. V. 1936, wybrano nowy 
Z arząd R. K. S. T . U. R. „Zakrzo- 
wianka".

Przewodniczący Stefan Rzeżnik, 
zast. przew. Józef Grudzień, za-

Dyżury lekarzy
Dnia 19 maja noc.

D r. K elhofer A r tu r  —  K rasiń s­
kiego 4.

D r. O wczyński T adeusz —  Lubicz 
34, te l. 158-26.

D r. S ilberbe rg  S te fan ia  —  S ta ro ­
w iślna  41.

D r. T epper A rnold —  K alw ary j- 
ska 7, te l. 134-52.

Co grają w kinoteatrach
A D R IA : „Potępieniec".
A PO L L O : „Dzisiepsze czasy".
A T L A N T IC: —  K ochaj tylko 

m nie" i g ro te sk a  kolorow a.
C A P IT O L : „Niedokończona sym ­

fo n ia" .
PR O M IEŃ : —  „W iktor czy W ik­

to ria".
STELLA : —  .J a śn ie  p a n  szofer".
Ś W IT : —  „ Jed n a  z ty siąca" .

SZ T U K A : —  „A nna  Boleyn".
U C IE C H A : —  „Będziesz zawsze 

m oją".
W A N D A : —  M iłosne niespodzian­

ki".
K IN O  DOMU Ż O Ł N IE RZ A . Od 

18 —  21 m a ja  1936 roku w łącznie 
.^Roześmiane oczy".

stępca przewód. Kazimierz Łu­
czak, sekretarz Stanisław  Wlazło, 
zast. sekretarza Tadeusz Dutkie­
wicz, skarbnik ; Mieczysław Kiź- 
licki, zast. skarbnika ' Stanisław 
Niepokój.

Kierownikiem sekcji Klubu Frań 
ciszek Chrobak, zast. kier, sekcji 
Klubu Józef Lenart.

Z m ia s ta
CHOROBY ZA KA ŹN E.

W W ydziale Z drow ia  Publicznego 
Z arządu  M iejskiego w stół, mieście 
K rakow ie zgłoszono od dn ia  10 m a ­
j a  1936 roku  do d n ia  16 m a ja  1935 
n a s tęp u jąc e  choroby, zakaźne : i bło­
n ica  4, p łonica 6, d u r  b rzuszny . 2 , 
od ra  5, róża  6, k rztusiec  5, m umps 
1, zim nica 1.

R e p e r tu a r
T E A TR  IM. J .  SŁOW ACKIEGO.
W torek, 19 m a ja  „Pierw szy  Le- 

g jon" .

ST A R Y  T E A T R .
Słynna Orkiestra . Argentyńska 

pod dy rekc ją  św iatow ej sław y kom­
pozytora  i  k apelm istrza  Eduardo 
Bianco, złożona z 15 w ybitnych m u­
zyków i p iosenkarzy, w ystąp i z je ­
dynym  wieczorem oryginalnych 
ta n g , piosenek i tańców  a rg e n ty ń s­
kich w środę, 20 b .m . w  Starym Te* 
atrse.

Z T E A T R U  „B A G A T E L A ". Co- 
dziennie rew ja  p. t . :  „M aj n a s  po­
godzi".

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Stosuneczki w

Mniej więcej przed 2-ma laty 
pisaliśmy, że u p. B artosza, w ła­
ściciela „Konsumu Górniczego" w 
Knurowie straż  graniczna wykryła 
znaczną ilość towarów, pochodzą­
cych z przemytu. Ostatnio wyszły 
na światło nowe spraw y p. Barto­
sza, gdyż toczył się proces przed 
Sądem Apelacyjnym, przed któ­
rym p. Bartoszowi udowodniono 
rzeczy, nie licujące z etyką kupie­
cką. Przez około 59 świadków 
dowodowych .słuchanych w  tym 
procesie, udowodnione zostało m. 
in., że p . Bartosz upraw iał w  kon- 
sumie nielegalny wyszynk wódek 
i piwa, dalej uprawiał w swych 
lokalach zakazane gry hazardowe, 
wciągając obywateli i uizędników 
dn tych gier, podając im przytem 
trunki wątpliwej jakości, sam 
wstrzym ując się od picia. Z ze­
znań świadków wynikało, że p. 
Bartosz miał w ygrać kilkadziesiąt 
tysięcy złotych. Ponadto zeznał 
jeden ze świadków ,że lokale p. B. 
nie powinny się nazywać Konsum 
Górniczy, lecz „Kasyno Zopoty — 
Monte Carlo"; tu były tolerowane 
wyłącznie gry hazardowe. Inny 
świadek zeznał, że urzęonicy gry­
wali i upijali się u p. B artosza 
czasami do samego rana, między

Z wyborów do rady 
zakładowej
w Paruszowcu

W ybory do rady zakładowej w 
hucie „Silesia" w  Paruszowcu da­
ły socjalistom  przyrost 64 głosów 
w stosunku do wyborów z roku u- 
biegłego. W  radzie zakładowej 
tej huty zaszły o tyle zmiany,, że 
ZZP. i ZZZ. utraciły  po jednym 
mandacie na rzecz „Korfantow- 
ców“. Ze strony Związku Robot­
ników Przemysłu Metalowego w 
Polsce wchodzi do Rady Zakłado­
wej tow. Józef Zieleżny z W ielo­
pola.

Uruchowienie walcowni
w Paruszowcu

N adzór „W spólnoty Interesów" 
postanowił uruchomić nieczynną 
od 4%  la t walcownię w  hucie 
„Silesia" w  Paruszowcu, gdzie za­
pow iada zatrudnienie d la  600 ro­
botników. Uruchomienie walcowni 
uzależnia się od tego, czy robot­
nicy zgodzą się na znaczną obniż­
kę. zarobków.

Knurowie
nimi jeden z urzędników, przycho­
dzący od gry i libacji do służby, 
nie był w  stanie służby pełnić i 
spał przez cały dzień w skarbcu. 
Pozatem zostało udowodnione p. 
Bartoszowi, że podaw ał swe do­
chody do władz skarbowych nie­
zgodnie z praw dą. Dalej zostało 
udowodniono, że p. B artosz fak­
tycznie trudnił się sprzedażą to ­
warów, pochodzących z przemytu; 
t.i Sąd  autoratywnie w Urzędzie 
Celnym w  Suminie stwicidził.

T ak  w ygląda „szanowny i po­
ważny kupiec" p. B artosz w  Knu­
rowie, piastujący nawet godność 
członka zarządu Polskiego Związ­
ku Stów. Kupieckich i korzysta­
jący od kilku la t z różnych przy­
wilejów Skarbu Państw a, a który 
się dopuścił machinacji na szkodę 
państw a polskiego.

Ma się rozumieć; że w tych, w a­
runkach szwagier jego, znany ja ­
ko najpoważniejszy filar „sanacji" 
w Knurowie, oczywiście nie może 
interwenjować w  tej spław ie na 
jego rzecz u osób wpływowych.

Pobór wojskowy
w Siemianowicach

W dniu 23 b. m. o godz. 7.30 w 
lokalu „Belweder" w Siemianowi­
cach przy ul. Sienkiewicza 6 — 
winni stawić się wszyscy poboro­
wi rocznika 1914 i 1913, którzy 
przy ostatnim  głównym poborze 
otrzymali kat. B., zaś. w  dniu 25 
b. m. wszyscy poborowi- rocznika 
1915.

Złodziejska para
O bserw ujący ru ch  pasażerów  na 

p rzystanku  tram w ajow ym  przy 
dw orcu kolejow ym  w W ielkich H a j­
dukach kon tro le r Śląskich K olejek, p. 
O biera j, zauw ażył, że nag le  pow stał 
sztuczny tłok , k tó ry  powodow ała p a ra  
złodziejska, dobiera jąc  się do kiesze­
n i pasażerów . Ze spostrzeżeniem 
swem podzielił się z jadącym  n a  
p rzedniej p la tfo rm ie  posterunkow ym  
policji, k tó ry  tę  parę- przy trzym ał. 
B yła to  m ieszkanka D ąbrow ęj G órni 
czej, D jonizela Skow rońska, la t  31, 
o raz  25-1. S te fan  G aw ina z Katowic. 
Stwierdzono, że Skow rońska zdołała 
w  tym  w ytw orzonym  tłoku  ograbić 
ju ż  m ieszkankę Świętochłowic, M arję 
K ałużow ą, z  kw oty 180 zł. Złodziej­
ską  p a rę  odstaw iono n a  kom isarja t 
w  W ielkich H ajdukach .

Historje dnia
CO, GDZIE, KOMU I KOGO? 

SC E N A  BA LKONOW A.
Skradziono przez  balkon z m iesz­

ka n ia  C. F e n ig e r, p r z y  u l. Przem y­
słowej L. 15, to rebkę dam ską zkw o  
tą  10 zł:, zegarek  s reb rny  i budzik, 
łącznej w artośc i 60 zł.

BY ŁA  I  JU Ż  N IE  MA.
Ze stry ch u  domu skradziono bieli­

znę i  garderobę, w ąrto śc i 200 zł. —  
n a  szkodę T , P a ją k a , tam że zamie­
szkałego.

D A Ł  SIĘ  N A BRA Ć N A  STA RY  
K A W A Ł.

J .  Lower, ko le jarz , zam. w Cięż­
kowicach, pow. Chrzanów , kupił n a  
u licy Radziw iłlow skiej, od nieznane­
go osobnika pierścionek bezw artoś­
ciowy, ja k o  z łoty, za  kw otę 80 zł.

PO T R Ą C E N IE  SAM OCHO­
D EM .

. A l.. Paździor, szofer, zam . p rzy  
ul. W iśliokiej L . 14, p row adząc sa ­
mochód osobowy N r. K r. 23144 u li­
cą  D ługosza, w  k ie runku  Ludw ino- 
w a, po trąc ił p rzeb iega jącą  w  po­
przek  jezdni W ł. N ękówkę, la t  4— 
zam. p rzy  u l. D ługosza L . 11, k tó ra  
doznała  lekkich obrażeń c iała . Paź ­
dzior, k tó ry  n ie  ponosi w iny  w ypad­
ku, przewiózł dziecko do szp ita la  św. 
Ł azarza. P o  opatrzen iu  pozostawio­
no N ękównę opiece domowej.

BÓ JK A  U LIC ZN A .
■Na ul. Pa rkow ej pow sta ła  n a  tle  

porachunków  osobistych bó jka  m ię­
dzy F r .  Kow alskim  a  St. Horosi- 
nem , w  trak c ie  k tó re j H orosin 
pchnął Kow alskiego nożem w lewy 
bok. W ezwane Pogotowie R atunko-

Połączenie G. S
O statnio pojawiły się ponownie 

projekty budowy kanału pomię­
dzy Mysłowicami i Oświęcimiem. 
Kanał ten ma połączyć port nad 
Przem szą pod Mysłowicami z W i­
słą  nad Oświęcimiem. Projekt 
przewiduje budowę 23 kilometrów

Życie robotnicze
ZEBRA N IA  INW ALIDÓW , 

dn ia  19 m a ja
Wielkie Piekary o godz. 15-ej u  p. 

Lupy. Ref. tow . M arek.

dn ia  20 m aja

Wielkie Hajduki o  godz. 4 -ej w 
Domu Związkowym- Ref. tow . Marek.

D nia 23 m aja

Bykowiny o godz. 3-cie j u p . Płozów 
nej, re f . tow . Marek.

N ow a W ieś o godz. 4-ej u  p. Górec­
kiego, ref.tow . Krzywoń.

D nia 26 m aja
Giszowiec o godz. 17-ej u  p. H acz- 

kiego, ref. tow . Pietrzyba.

S a d y s ta
W  nocy nieujęty dotąd złodziej 

wybił otw ór w murze chlewika 
Teodora Goryczki w  Szopienicach 
(Dworcowa 20) i skradł 20 gołę­
bi pocztowych oraz króliki rasowe. 
N azajutrz przechodnie znaleźli łup 
złodzieja w polu, w  sąsiedztwie 
zabudowań Goryczki. Gołębie by­
ły martwe, inne zdychały, a  wszy­
stkie miały poukręcane główki. 
Policja wszczęła energiczne po­
szukiwania sadystycznego indy­
widuum.

Nieszczęśliwy wypadek
W hucie „Baildon" w Katowi­

cach zdarzył się w  czwartek 14 b. 
m. nieszczęśliwy w ypadek przy 
pracy, któremu uległ hutnik 38-1. 
Jan W ożniak z Katowic (Podgór­
na 19). Obsunęły mu się na nogę 
bloki żelazne, pow odując ciężkie 
stłuczenie uda. Przewieziono go 
do śzpitala OO. Bonifratrów w Bo­
gucicach. Dotąd nie wiadomo, czy 
kość nie uległa częściowemu zmiaż 
dżeniu.

Popierajcie 
własną prasę!

Radio krakowskie
ŚRODA, 20 m a ja .

6.30 A udycja  p o ran n a . 6.50 'Pły.
ty . 7.20 D ziennik poranny . 7.40 _  
P ły ty . 8.00 A udycja  d la  szkół. H.57 
S ygnał czasu. 12.03 Dzień. połudnj0 
w y. 12.30 K oncert południowy. 
13.10 Chw ilka gospodarstw a dońio. 
wego. 13.15 P ły ty . 14.05 Pieśni ma. 
jow e. 15.15 W iadom . o eksporcie poi 
skim . 15.30 P ły ty . 16.00 „Przydał- 
by  s ię  te ra z  k a jak " . 16.20 Pieśni 
ludowe. 16.45 Rozmow a m uzyka ze 
słuchaczem ra d ja .  17.00 „D yskutuj, 
m y". 17.20 Z  W arszaw y: recital 
skrzypcow y. 17.50 „Podróż w cza- 
s ie  i  p rzestrzen i" . 18.00 „Piosenki z 
daw nych la t" .  18.30 „Skrzynka o- 
gó lna". 18.40 D okąd jechać  W św ię. 
to ?  18.45 Pły ty . 19.00 „P oradnik  tu. 
ry styczny" . 19,20 K oncert. 19.35 — 
W iadomośoi sportow e. 19.45 .Poga­
danka  ak tu a ln a . 20.00 R ecital wio. 
lonolelow y. 20.25 P ły ty . 20.41 — 
D ziennik w ieczorny. 21.00 Koncert 
chopinowski. 21.30 „ P isa rze  zmień, 
cie św ia t" . 21,45 Pogadanka, aktual- 
na . 21.55 R ecital śpiew aczy. • 22.25— 
M uzyka taneczna.

we przewiozło rannego , ktzrego  stań 
n ie  je s t  ciężki, do szp ita la  św. Ła­
za rza  —  H orosin a  za trzym ała  poli-

CZY JA  M ĄKA?
D nia 29 kw ietn ia  r .  b . znaleziono 

w  nocy n a  szosie K raków  —  Kupi- 
nów  worek m ąki, w agi 100 kg., ijtę. 
r y  zdeponowano u  O fice ra  Żywnoś­
ciowego Baonu 5 B a ta ljonu  Pancer­
nego w K rakow ie.

ląska z Wisłą
długiego kanału, któryby umożli­
wił spław 200 dó 300-tonowych 
galarów  do Wisły. Użyteczność 
kanału uwarunkowana je s t umoż­
liwieniem pewnego, stałego, pozio­
mu wody, wynoszącego przynaj­
mniej 1,50 metr. Pozatem istnieje 
konieczność budowy 8 śluz wod­
nych. Koszta budowy kanału wy­
nosić m ają 2i/£ milj. zł. Celem za­
pewnienia dostatecznej ilości wo­
dy, przystąpiono do budowy wiel­
kiego basenu pod Kozłową Górą 
w  Tarnogórskim  powiecie. Basen 
ten m agazynować m a 15 milj. me­
trów  kubicznych wody Koszta bu­
dowy basenu wyniosą 2%  milj. zł.

Radio śląskie
W TO R EK  19 m a ja  

<5.30 P ieśń  po ranna  i gim nastyka. 
6.50 M uzyka lekka  i taneczna. W 
przerw ie  o godz. 7.20 D ziennik poran­
ny . 12.25 K oncert południow y. 13.10 
Chw ilka gospodarstw a domowego. 
13.20 —  14.15 R y tm  taneczny  w  mu­
zyce sym fonicznej. 15.30 D la każdego 
coś się znajdzie (p ły ty ). 16.15 Kon­
c e r t m uzyki lekkiej. 16.50 C a ła  Pol­
ska  śpiew a. 17.05 M arynarka  W ojen­
n a  i f lo ta  handlow a. 17.20 A dam  A- 
ston  — śpiew a piosenki. 17.50 Ency- 
k lopedja mówiona. 18.00 R obert Schu­
m ann : K w arte t smyczkowy. 18.30 
W ybór zaw odu: Szkoły handlow e na 
Śląsku. 18.45 K w iat z  Hawai. 20.00 
M onolog. 20.10 N a  wesoło. 21.00 
D ziennik w ieczorny. 21.10 O brazek 1 
Polski współczesnej. 21.15 Fragm en­
ty  z opery  Claude D ebusse‘go „Pele- 
a s  1 M elisandra". 22.00 Pieśni wiosen­
ne. 22.30 —  23,30 M uzyka ■ taneczna. 
W  przerw ie  o godz. 22.45 „ Jak  w ygU ' 
d a  na sza  sieć kolejow a'1.

R e p e r tu a r
T E A TR  POLSKL

W torek, 19 m a ja  „K oncert Broni­
sław a H uberm ana" o godz. 20.

' środa , 20 m aja  „Rozkoszna dziew­

czyna" dla K. P. W . o godz. 20.

STAN POGODY w|g PIN
Przew idyw any przeb ieg  pogody 

południa dn. 19 m a ja : Pogoda słonek 
n a  i  ciepła  o słabych w ia trach  miel' 

scowych.

Redaktor odpowiedzialny: S T A N IS Ł A W  N IE M Y & K 1 Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka I.


